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A m erykańskie w ła d ze  okupacyjne  
usuu  ają z w o le n n ik ó w  dekartelizacji
N. JORK (PAP). U rzędnicy amery* inikaimi oddziału dekartelizacyjne^o w 

a*V ,d° N’emiec dla prze* | zarządzie wojskowym USA, za „nielo
prowadzenia dek artelizaci i przemysłu 
n:om rnkie<io są obecnie usuwani przez 
centram e władze okupacyjne USA, 
które zamiast dekartelizacji dążą do 
odbudowy przemysłu niemieckiego.

W wyniku takiego obrotu sprawy, 
musieli podać się do dym isji Jehnson 
A very i Frances Laurent, którzy w 
okresie adm inistracji ro 0 6 eve-lltowskiej 
odznaczył; się wybitnie w wydziale 
actykartelow ym  ministerstwa s p r a w ie ­
dliwości. Ich przełożeń,; w Niemczech 
uznał; ich, łącznie z 17 innymi urzęd-

j alnych".
Na jednej z odpraw, odbytych w 

marcu, urzędnicy oddziału dekarteli- 
zacyjnego zostali poinformowani o za­
początkowaniu w Niemczech „nowej 
polityki", anulującej wszystkie po­
przednie instrukcje. Polityka ta sp ro ­
wadza «ię do w strzym ania likwidacji j 
karteli w ciężkim przem yśle niemiec- • 
kim i niesprzeciwia.nia gię tzw. i*łtegra i 
oji pionowej, tj. skupienia w jednym i 
ręku własności surowców całokształ- 
tu procesu produkcyjnego.

Ziriązek Radziecki stoi niezłomnie 
na straży poujszecłmego pokoju
Z wyścigu Praga-W arszawa

•Typy-.--y y y s T :-

Subskrypcja pożyczki w  ZSRR 
zam knięta z dużą nadw yżką

MOSKWA (PA P). W niedzielę
ogłoszono tu  komunikat o-flcj alny,
stw ierdzający, że wieczorem 7 maja 
subskrypcja rozpisanej 3 m aja nowej 
pożyczki wewnętrznej osiągnęła 22 m i­
liardy  592 miliony rubli, co przewyż­
sza o 2.592.000.000, tj. o 13 proc. pla-

dy  Ministrów ZSRR ministerstwo sikar 
bu ogłasza zamknięcie subskrypcji z 
dniem 9 m a ja

Ja.k podkreśla prasa, zakończenie 
subskrypcji w ciągu 5 dnj z tak  znacz­
ną nadw yżką, stanowi jeszcze jeden 
dowód wysokiego uświadomienia oby-

nowaną na 20 m iliardów  sumę pożycz- I watelskiego i zwartości społeczeństw 
ki. W związku z tym, na polecenie Ra | ZSRR.

1

„O rganizacja Z jednoczonej Europy"  
p osłu szn ym  narzędziem  im p eria lis tów

MOSKWA (PA P). Agencja Tass 
w skazuje na demagogiczne hasła, k tó ­
rym i operują organizatorzy kongresu 
„paneuropejskiego" w Hadze, jak h a ­
sło wprowadzenia og ó Ino - eu r opci s k i e - 
go obywatelstwa, wspólnej armii, jed­
nego systemu gospodarczego i jednego 
parlam entu europejskiego.

Demagogiczne hasła ruchu churchil- 
low6'kief!r> k ry ją  za sobą faktycznie 
podpon wanie państw zachodnio- 
curopc  ■ . ■ '  ch planom im perialistycz­
nym, pozbawienie ich suwerenności 
oraz wykorzystanie przeciwko pań­
stwom, w których do w ładzy doszły

rządy dem okra tyczno-1 udowe. O rga­
n izatorzy bloku zachodniego chcą, aby 
działalność „O rganizacji Zjednoczonej 
Europy" uzupełniła posunięcia dyplo­
matyczne oraz nacisk gospodarczy im­
perialistów.

K om entator Tassa wskazuje na obłud 
ne stanowisko laibourzystów wobec po­
pieranej przez Churchilla organizacji 
W prawdzie „D aily H era ld" stw ierdził 
że „O rganizacja zjednoczenia Europy" 
zmierza do przywrócenia 6tarych reak ­
cyjnych systemów w Europie, to  jed ­
nak labourzyści — pow ołując do ży­
cia blok zachodni — czynią właściwie 
to samo co Churchill.

W rzesiński po  w czora jszym  zw yc ięs tw ie  w o toczeniu  rozradowanych] w Moskwie i innych miastach Zw.
w idzów  (Foto  SA P )  i Radzieckiego, marszałek Bulganin koń

Uroczjjstp obchód  „Dnia Zujjjcięstiua'* 
na ca łym  obszarze ZSRR

Wczorajsza trzecia rocznica zwycięstwa nad Niemcami specjalnie 
uroczyście obchodzona była w Związku Radzieckim i w państwach 
demokracji ludowej.

Prasa radziecka w artykułach poświęconych rozgromieniu hitle­
ryzmu stwierdza, że Związek Radziecki, który przed trzema laty ode­
grał decydującą rolę w wybawieniu ludzkości od groźby niewoli hitle- 

| rowskiej, obecnie jest najaktywniejszym czynnikiem zachowania pokoju.
MOSKWA (PAP). W rozkazie, wy- i czy swój rozkaz wyrazami hołdu dla 

i danym w rocznicę zwycięstwa nad j bohaterów poległych w walce o w d - 
! Nietncami faszystowskimi, . marszałek ; nc.ść i niepodległość ojczyzny, 
j Bulganin, minister sił zbrojnych ZSRR, j 
I stwierdził, że historyczne zwycięstwo, * P r a s a  r a d z i e c k a  

wywalczone przez naród radziecki i je- | „  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  
go siły zbrojne pod kierow nictw em ; ^

1 Stalina, wykazało potęgę państw a r a - ! ^  okazji rocznicy zwycięstwa prasa
dzieckiego, jedność i oddanie ludów j radziecka zamieściła liczne artykuły 

: Związku Radzieckiego srwej socjali- 1 okolicznościowe. W artykule „Izwiestii" 
j stycznej ojczyźnie, rządow i radziec- i czytsmy m.in.: 

kiemu i partii Lenina i Stalina. I „Zwycięstwo nasze było
i Rozkazując danie salw honorowych stwem nad' ciemnymi siłami

P arlam en t c z e c h o s ło w a c k i  
u c h w a li ł  n o w ą  k o n sty tu c ję

Lud jed yn ym  su w er en em

R ealizacja zo b o w ią za ń  1-m ajoirych
jLyrardóui p rzek racza pianyi p rod u k cyjn e

W  ram ach  zo b o w iązań  1 -m ajow ych  
8 -ty s jęc zn a  załoga  PZPW ł. Nr. 1 w 
Ż y rard o w ie  zo b o w iązała  się  w ykonać  
w poszczeg ó ln y ch  w y d z ia łach  roczny  
p ian  p ro d u k c ji w te rm in ach  od 25 
iis to p ad a  do 20 g ru d n ia  br. 1 m aja  
R ada Z ak ład o w a  i d y re k c ja  fabryki 
zam eld o w ały  w ładzom  n acze ln y m  Zw. 
Zw .W łó k n ia rzy  i CZPW ł.. że p lan  
p ro d u k c ji za p ie rw szy  k w a r ta ł  br- 
w y k o n an y  zo sta ł p rzez  zało g ę  fa b ry . 
k ; z n ad w y żk ą  od 12,2 proc. w  wy- 
ko ń cza ln i tk an in  g o tow ych , do 43,7 
p roc. w n ic ia rn i, p rzy  czym  n a jw a ż ­
n ie jsz e  d z ia ły  p ro d u k c ji: p rzęd za ln ia  
i  tk a ln ia  ln u  w y k o n a ły  p lan  p ro d u k ­
cji za p ierw szy  k w a r ta ł  w 117.5 i 
116,9 proc, d o s ta rcz a ją c  ok. 67 tys. 
kg. p rzęd zy  i 122 ty s m etró w  tk an in  
W ięcej niż p rzew id y w ał plan. P rzę­
d zaln ia  i tk a ln ia  b aw ełn y  w y k o n a ły  
p lan  w 117 i 115,5 proc., d o s ta rc z a - j  
ją c  o oko ło  47 tys. kg. p rzęd zy  i ok. 
189 tys. m. tk an in  w ięce j niż p rzew i- j

dy w ały  p lan y  p ro d u k cy jn e . Plan p ro ­
d u k c ji za k w ie c ień  w y k o n an y  został 
w te rm in ie  o 4 do 7 dni k ró tszy m  niż 
p rzew idyw ano .

W j j n i k j

w sp ó łzau  odn ictu ia  
uj p rzem yśle  iiattotuym

W szystkie p r z e d s ię b io r s tw a  podle­
g łe  C enralnem u Zarządowi P rz e m y s łu  
N aftowego za  p r z y k ła d e m  kopalnictw a 
naftowego, p rz y s tą p i ły  1 m arca r. b. 
do w spółzaw odnictw a pracy.

W  po szczeg ó ln y ch  k a te g o ria c h  p ierw  
sze  m ie jsca  zd o b y ły : k o p a ln ia  G ra ­
b y  65, g azo lin ia rn ia  T urze  Pole, ra ­
fineria  G linnik  M ariam polsk i. W e 
w sp ó łzaw o d n ic tw ie  ind y w id u aln y m  
n a jlep sze  w yn ik i o s iąg n ą ł p rzodow nik  
Bagno F ran c iszek  (205,1 proc. norm y), 
P o dsadow sk i Jó ze f, D om iter W o j­
c iech  i D yl W ład y sław .

PRAGA (PAP). —  Dnia 9 maja, w rocznicę w yzw olen ia  Pragi przez 
armię radziecką, odbyto się  na zamku H radczyn w Pradze uroczyste  
posiedzenie  Zgrom adzenia N arodow ego, na którym  uchw alono now ą  
konstytucję czechosłow acką.

Posiedzen ie  z ag a ił p rzew o d n iczący  
Z grom adzen ia  David. S tw ierdził on, że 
now a k o n s ty tu c ja  je s t  w y razem  d ąże­
n ia  n a ro d u  czech o s ło w ack ieg o  do le ­
pszej p rzy sz ło śc i i jeg o  tę sk n o ty  do 
sp raw ied liw o śc i spo łeczn ej. N a ro d y  
s ło w ia ń sk ie  — D odkreślił m ów ca — 
u c ie rp ia ły  n a jw ię ce j podczas s tra sz li­
w y ch  6 la t w o jny . T o też  po su n ę ły  
się  one  n a jd a le j  n a  d rodze  do roz­
w iązan ia  w ieczy sty ch  prob lem ów  
ludzkości. T a n a sz a  d ru g a  k o n s ty tu ­
c ja  Z am yka fo rm aln ie  w  naszym  k ra ju  
o k res lib e ra lizm u  k ap ita lis ty czn eg o .

Spraw o zd aw ca  g en era ln y , prof. 
P ro h azk a , p o d k re ś lił  lu d ow o-dem o­
k ra ty c zn y  c h a ra k te r  n o w e j konstyt.u_ 
cji. D zięki tem u  lu d  w p a ń s tw ie  
c zechosłow ack im  s ta je  s ię  jed y n y m  
czy n n ik iem  su w eren n y m . D em okra­
cja  lu d o w a  oznacza  d ro g ę  do so c ja ­
lizm u —  teg o  u s tro ju  spo łecznego , 
k tó ry , zgodn ie  z w y n ik am i b a d ąń  n a ­
u k o w y ch  i zgodnie  z d o św iad czen ia ­
mi h is to ry c z n y m i, ' s ta n o w i u s tró j do­
sk onalszy , niż k tó ry k o lw ie k  z d aw ­
n y c h  u s tro jó w . M ów ca w y raz ił zado 
w olen ie  z p ow odu  fak tu , że now a 
k o n s ty tu c ja  s ta je  się  p raw em  w łaśn ie  
w  d n iu  9 m aja , —  trzec ią  roczn icę  
dnia, g d y  na rozkaz g en era liss im u sa  
S ta lin a  s ław n a  arm ia  rad z ieck a  w y ­
zw oliła  P rag ę  i um ożliw iła  narodow i 
czech o sło w ack iem u  u rzeczy w is tn ien ie

swej rew olucji dem okratycznej i przej 
ście do pokojow ej pracy.

Przem ówienie premiera 
Gottwaida

Jako  ostatn i przem awiał prem ier 
Gottwald. N aw iązując do pam iętnej 
daty 9 maja, prem ier zaznaczył, że 
gdyby nie było dnia 9 m aja 1945 ro 
ku, nie byłoby również dnia 9 maja 
1948 roku i nie było by konsty tucji, 
k tóra zagw arantuje ludowi wszystkie 
osiągnięcia ubiegłych 3 lat.

M ówca przypom niał, że jeszcze 
niedaw no ci sami ludzie, którzy on­
giś dopomogli do przygotow ania M o,

nachium , u siło w a li w y k o p ać  p rz e ­
paść  m iędzy  re p u b lik ą  czech o sło w ac­
k ą  a  je j w ielk im  so ju szn ik iem  — 
Z w iązk iem  R adzieckim .

zwycię- 
reakcji

międzynarodowej, która zrodziła agre­
sję faszystowską i przygotowała na­
paść hord Hitlerowskich na Związek 
Radziecki. Nasze zwycięstwo było po­
rażką tych sił imperialistycznych, któ­
re stosując politykę odraczania d ro ­
giego frontu, dążyły w wojnie z Niem­
cami do swoich celów, nie mających 
mc wspólnego z walką wyzwoleńczą 
przeciwko niemieckiemu faszyzmowi.

Minęły 3 lata od chw«li pokonania 
Niemiec faszystowskich. Reakcja mię­
dzynarodow a miała nadzieję, że w y­
czerpią się siły Zwłązku Radzieckie­
go pod brzemieniem olbrzymich trud­
ności powojennych. Życie zniweczyło i

Chcieli oni — mówił prem ier — fe nadzieje reakcji międzynarodowej, 
pozbaw ić republikę najpew niejszej Związek Radziecki nie załamał się pod 
g w aran c ji bezpieczeństw a i niepodle- ciężarem następstw  wojny, lecz z po- 
g łości i d o p row adzić  do skutku  drugm wodzeniem przezwycięża te następ- 
M onachium. Jednakże nasz lud u d a - siwa, wzmacnia się z roku na rok i 
emnił wszystkie te  p iany reakcji ° d nosi to nowe zwycięstwa w

w ewnętrznej i zagranicznej. Kończąc, walce o odbudowę powojenną, o  roz- 
prem ier Gottwald podziękow ał wszy- gospodarki narodowej, o dalsze
stkim członkom Izby, którzy prżyczy- podwyższenie poziomu dobrobytu ma­

ili się do sukcesu historycznej pracy terialnego i kultury narodu, 
ustawodaw czej nad nową k o n sty tu -j Tymczasem z drugiej strony lata
cją. powojenne świadczą o  tym, że pań ­

stwa kapitalistyczne wraz ze swymi 
reakcyjnymi przywódcami coraz toGdy przew odniczący Izby wezwał 

posłów do głosow ania, wszyscy oni, 
w liczbie 246. podnieśli ręce na znak 
zgody i nowa konsty tucja została 
jednom yślnie uchw alona w śród en tu­
zjastycznej ow acji. W szyscy obecni 
odśpiewali hymn narodowy.

16 maja nastąpi proklamomanie 
państira żydoiLskiego i arabskiego

Podział Palestyny  
jest faktem  d okonanym

\V kołach politycznych  O rganizacji N arodów Zjeduocznych panu­
je  przekonanie, że dnia 16 maja, t. j. bezpośrednio p o  w ygaśn ięciu  man­
datu brytyjsk iego w  Palestyn ie, nastąpi proklam ow anie państwa ży ­
dow sk iego  i ew entualn ie jednocześn ie  arabskiego.
N. JO R K  (PAP). N a  ty d zień  

p rzed  w y g aśn ięc iem  m an d a tu  b ry ty j­
sk ieg o  w P a les ty n ie  ko ła  O N Z o ce ­
n ia ją  sy tu a c ję  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób :

1) N ie  m a ju ż  m ożliw ośc i a n u lo w a­
n ia  decy z ji p o d z ia łu  P a le s ty n y  aa
b ieżące j see ji n a d zw y cza jn e j .Zgrom a­
dzenia.

2) Podział P a le s ty n y  je s t  fak tem  
do k o n an y m  czem u da li m  in. w yraz  
b ry ty jsk i m in iste r k o lon ii C reoh  J o ­
nes, Karol L isicky i rzeczn ik  s e k re ­
ta ria tu  ON Z —  Pablo  A zoarate.

3) P lan  p o w ie rn iczy  USA. w obec 
b ra k u  jak ich k o lw iek  szans n a rzu c e ­
n ia  go ogółow i d e leg a tó w , n ie  m oże 
n a d a l być  b ra n y  po w ażn ie  pod u w a ­
gę.

A \  P r o j e k t  p rzed łu żen ia  m an d a tu
o 10 dni. by dać Z grom adzen iu  w ię-

D z iś  D o d a te k
Tygodnioinjif
„ R o b o t n ik a *

cej czasu, zo sta ł p rzez w szystk ich  
za in te re so w an y ch  odrzucony .

W  ty ch  o k o liczn o śc iach  p a n u je  p e ­
w ność, że d n ia  16 m a ja  n a s tąp i p ro ­
k lam o w an ie  p a ń s tw a  ży d o w sk ieg o  * 
e w en tu a ln ie  jed n o c ze śn ie  jraństw a a- 
rab sk iego . W y siłk i ON Z, a  p rzed e  
w szystk im  S tan ó w  Z jednoczonych , 
będą  s ię  p raw d o p o d o b n ie  o g ra n ic za ­
ły  do p rzep ro w ad zen ia  g e n era ln eg o  
rozejraiu w  P a les tyn ie . S ta n y  Z jed n o ­
czone z d a ją  s ię  dąży ć  do u zy sk an ia  
p rz y n a jm n ie j tak ieg o  rozejm u , k tó ry  
by u trzy m ał się  do p rzy szłe j se s ji 
zw y cza jn e j G en era ln eg o  Z g rom adze­
nia.
Dementi Agencji Żydowskiej

K ierow nik  w ydziału  po litycznego  
A gencji Ż ydow sk ie j M osze S h ertok  
rap rzeczy ł doniesien iom  z Tel Avivu. 
ck o b y  D ep arta m e n t S tanu w ręczy ł 

mu u ltim atum , g ro żące  zas to so w a­
n iem  daleko  id ący ch  san k cy j w razie 
p ro k la m o w a n ia , p rzez  Żydów  n iep o ­
d leg łego  p a ń s tw a  po  w y g aśn ięc iu  i ne i d o ta rli do w io sk i a rab sk ie j A rak 
m an d a tu  b ry ty jsk ie g o  w  P a les ty n ie . I Soud Souedan , k tó rą  a ta k u ją  podobno

Z d ru g ie j s tro n y  sły c h ać , że k o ła  • Żydzi.

am ery k ań sk ie  u s iłu ją  p rzek o n ać  Ży­
dów, iż p ie rw szą  n a jw aż n ie jsz ą  a k ­
c ją  w P a les ty n ie  je s t  z aw arc ie  ro ze j­
m u i że o g łoszen ie  n iep o d leg ło śc i już 
dnia 16 m aja  „ w p ły n ę ło b y  pow ażn ie  
na  rozw ój w y p ad k ó w ".

S h erto k  ośw iadczy ł, że u d a je  się  do 
Palestyn-,- w sk u te k  n ag ląceg o  w ezw a­
n ia  e g ze k u ty w y  A g en cji Ż ydow skiej 
w tym  k ra ju . P rzed staw i 0n Żydom  
p a le s ty ń sk im  s ta n  rzeczy, p a n u ją c y  
w L ake Success i w  W aszy n g to n ie .

Czy Egipcjanie 
wkroczyli do Palestyny?

LONDYN (PAP). —  J a k  do n o si z 
K a im  ag en c ja  R eu te ra , eg ipsk i m in i­
s te r  o b ro n y  n a ro d o w ej zap rzeczy ł d o ­
n iesien iom  p rasow ym , jak o b y  „ o ch o t­
n ic y ” eg ipscy  w k ro czy li do P a le s ty ­
ny.

M imo ty ch  zaprzeczeń , jed e n  z
d z ien n ik ó w  k a irsk ic h  p o w tó rn ie  do ­
niósł, że ocho tn icze  w o jsk a  eg ipsk ie  
p rzek ro czy ły  p o łu d n io w ą  g ra n ic ę  p a ­
les ty ń sk ą . W  n iedzie lę  o p ub likow ano  
n aw et „p ie rw szy  k o m u n ik a t dow ó d ­
cy o ch o tn iczy ch  w o jsk  e g ip sk ich  w 
p o łu d n io w ej P a les tyn ie . K opiun ikat 
ten , noszący  d a tę  6 m aja , tw ierdzi, 
że ow i o ch o tn icy  p o sunęli się  n a  90 
kim, w g łąb  te ry to riu m  pa lestyńsk ie_  
go, z a ję li p e w n e  p o zycje  s tra teg icz -

Im perialiści anglosascy  od p ow ied z ia ln i  
za m asakrę zak ład n ik ów  w  Grecji

Egzekucje patriotów  greckich budzą w  dalszym  ciągu protesty  
dem okratycznej opinii publicznej. Szczególn ie siln ie  zareagow ała m  
nie opinia francuska.

B iuro p o lity czn e  p a r ti i  k o m u n is ty ­
cznej og łosiło  kom u n ik a t, w k tó rym , 
p o d k re śliw szy  o d p o w ied zia ln o ść  im ­
p e ria lis tó w  ąng lo  - am ery k ań sk ich ,
p isze: „Sofu lis i T sa ld a ris  rzu ca ją
w yzw anie  lu dzkości pod eg id ą  p lan u  
M arsh a lla , za  p o p a rc iem  m ilia rd e ró w
am ery k ań sk ich ’'.

B iuro w zy w a  w szy s tk ich  F ra n c u ­
zów , a b y  p ro te s to w a li p rzec iw ko  
tym  zbrodn iom  re ak c ji g reck ie j i do­
m agali s ię  z ap rzes tan ia  m asak ry  za­
k ładn ików .

Podobne p ro te s ty  n ad esz ły  od  un ii 
zw iązków  zaw odow ych  okręgu  p a ry s ­
k iego . fe d e ra c ji m eta lo w có w  w im ie ­
niu m iliona  zrzeszonych , federacji 
ro ln ic tw a, zw iązku  zaw odow ego  g ó r­
n ików  z pó łn o cn eg o  zag łęb ia  w ęg lo ­
w ego , fe d era c ji p raco w n ik ó w  p rz e ­
m ysłu  skó rzan eg o , fed erac ji w ych o ­
w an ia  n a ro d o w eg o  i in n y ch  zw iązków  
zaw odow ych .

W  w y w iad zie  udz ie lonym  p rasie  
fran cu sk ie j w y raziła  też  sw e o b u rze ­
n ie  p an i Langevin , w d o w a po s ły n ­
nym  uczonym  francusk im

Głodówka 2 tysięcy  
w ięźniów

M O SK W A  (PAP). —  J a k  donos; z 
A ten  a g en c ja  T ass, już  p ią ty  dzień  
trw a  g ło d ó w k a  2 ty s ię c y  w ięźn iów  w 
A tenach . G łodów ka zo sta ła  p ro k la ­
m ow ana na w iadom ość  o ro z s trze la ­
niu k o le jn e j g ru p y  p a tr io tó w  g re c ­
kich.

S tan zdrow ia w ielu  g ło d u jący ch  
w ięźniów  budzi pow ażne  ob aw y . J e ­
den z w ięźn iów  n ie  w y trzy m a ł g ło ­
dów ki i zmarł.

Demarche Danii
KOPENHA GA (PAP), 

m in iste rstw o  sp raw  zag ran iczn y ch  po_ 
leciło  sw em u posłow i w A ten ach  zba 
d an ie  do n ies ień  p ra so w y ch  o m aso­
w ych e g zek u c jach  w G rec ji i ,w  ra ­

zie s tw ie rd ze n ia  ich  śc is ło śc i"  p o in ­
form ow anie  rządu  g reck ieg o , że lu d ­
ność  D anii je s t  p rz e ra żo n a  ty m i eg ­
zekucjam i.

Z a w iesz en ie  ro zm ó w  
w  sp raw ie  N ie m ie c

PARYŻ (PAP). —  D ziennik i p a ry s ­
k ie  don o szą  p o d  w ie lk im i n ag łó w k a­
mi o  zaw ieszen iu  rozm ów  lo n d y ń ­
sk ich  w  sp raw ie  N iem iec  i o p rzy - 
jeźd z ie  d e leg ac ji fran cu sk ie j do Pa­
ry ż a  celem  zas ię g n ię c ia  o p in ii rządu  
fran cu sk ieg o  w sp ra w ie  żąd ań  am e­
ry k ań sk ich .

R ozdżw ięki budzi o-becnie k w estia  
p rzy d zia łu  w ęg la  z Z ag łęb ia  R uhry. 
D elegaci am e ry k ań scy  p rag n ą  uzależ  
n ić  ten  p rzy d zia ł od  o k u p a cy jn y ch  
w ładz  w o jsk o w y ch . „S y stem  tak i p o ­
c iąg n ie  za so-bą pow ażne  n ieb e zp ie ­
czeństw o n a  p rzyszłość" —  pisze  
„ F ig aro ” . Z chw ilą  zak o ń czen ia  o k u ­
p ac ji w ładze  n iem ieck ie  zas tąp iły , by 
a lian ck ie  w ładze  w o jsk o w e  i k o n tro ­
la  p rzy d zia łó w  w ęg la  z  R u h ry  zn a la ­
z łab y  s ię  n a  ich  ła sce ” .

„Epogue" n o tu je  p o g ło sk ę , jak o b y  
p ro k lam o w an ie  „ p a ń s tw a 1’ zach o d n io - 
n iem ieck ieg 0 m iało  nastą/pić 18 m aja
w e F rankfu rcie .

Radziec k i  
p rzem y sł  hutniczy  
przekroczy  produkcję  
p rzed w o jen n ą

M O SK W A  (PAP), — P o w o jen n y  
plan  5 -le tn i n ak reślił d la  ra d z iec k ie ­
go p rzem y słu  h u tn iczeg o  p ow ażne  za_ 
dania , k tó ry c h  w y k o n an ie  um ożliw i 
tem u przem ysłow i p rzek ro czen ie  p rzed  

D uń sk ie  j w o jen n eg o  poziom u p ro d u k c ji o 50
proc. W  końcu 5-latki w ytwórczość 
surów ki ma osiągnąć 19,5 milion*, 
ton, 6tali —  25,4 m iliona ton, wyto- 
bów w alcow anych — 17,8 miliona ton.

bardziej wikłają się w jak najostrzej­
sze przeciwieństwa gospodarcze i kla­
sowe oraz w trącają narody Europy 
pod jarzmo „pomocy" monopolów 
amerykańskich”.

„Praw da" stw ierdza w artykule 
wstępnym, że od 3 lat, jakie upłynę­
ły po zakończeniu wojny w Europie, 
Związek Radziecki niezmordowanie 
walczy o konsolidację zwycięstwa nad 
faszyzmem, o zapewnienie trw ałego 
pokoju demokratycznego, o  powszech­
ne bezpieczeństwo i o współpracę po­
kojową między narodami. „W walce 
tej — pisze „P raw da" — Związek R a­
dziecki niezmiennie cieszy się popar­
ciem wszystkich postępowych sił de­
mokratycznych. Wzmocniła się p rzy ja­
zna współpraca ZSRR i krajów demo­
kratycznych — Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, Jugoslawjii, W ęgier 
i innych.

W alcząc o pokój demokratyczny o  li­
kwidację resztek faszyzmu i o niedo­
puszczenie do ponownej agresji faszy­
stowskiej, o  ustalenie zasady równo­
uprawnienia narodów i poszanow ania 
ich suwerenności — Związek Radzie­
cki i zaprzyjaźnione z nim państw a 
demokratyczne niezachwiane ujawnia­
ją i paraliżują knowania tych sił reak­
cyjnych, które, w myśl drapieżnych 
interesów monopolów kapitalistycz­
nych, usiłują dokonać zamachu na po­
kój i bezpieczeństwo narodów ".

„Związek Radziecki — pisze na za­
kończenie „P raw da" — dąży do dłu­
gotrwałego pokoju i nie może być za­
interesowany w nowej wojnie. Jest rze­
czą zupełnie naturalną, że rtSdaje to 
szczególną siłę i autorytet radzieckiej 
pokojowej polityce zagranicznej, w y­
wołując głęboką sympatię narodów 
całego świata.

Związek Radziecki, który przed trze­
ma laty odegrał decydującą rolę w  w y­
bawieniu ludzkości od straszliw ej groź 
by niewoli hitlerowskiej, iest obecnie 
aktywnym czynnikiem zachowania po ­
koju i poważną przeszkodą na drodze 
do urzeczywistnienia jakichkolwiek 
bądź awanturniczych planów reakcyj­
nych kół im perialistycznych”.

Dzień zwycięstwa 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). Z okazji św ięta 
zwycięstwa na całym terytorium 
Związku Radzieckiego powiewają flagi 
państwowe. Na murach miast widnie­
ją portrety Stalina i innych twórców 
zwycięstwa. Na terenie poszczególnych 
przedsiębiorstw odbyły się tłumne wie­
ce okolicznościowe Na placach i w 
parkach urządzane są wielkie zabawy 
ludowe
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Kamieniogórslia Fabryka 
Ma sz yn  In iarsk ich  
w ykonała 2('S proc. planu

Wojewódzki Komitet PPS we Wro­
cławiu otrzyma! w ostatnich dniach 
pismo następującej treści;

„Komitety fabryczne PPS i PPR 
meldują, że Fabryka Maszyn Lniar- 
sklch i Pomocniczych w Kamiennej 
Górze wyprodukowała 2 suszarki me­
chaniczne o wadze 16 ton do suszenia 
we.ny, wzbogacając w ten sposób prze [ 
mysi włókienniczy państwa o 2 nowe 
maszyny typu nieprodukowanego w 
naszym kraju. Jednocześnie melduje­
my, że mimo różnych trudności wy- 
konal.śmy nasz plan w kwietniu w 
205 procentach.

Na p'an ten składa się: 100 wózków 
do- kopalń węgla o wadze 40 ton, 30 
ton różnych część!* do traktorów, 50, pierwszym rzędz

Pańslma zachodnie zmierzają do ograniczeń 
roli Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ

Zakończenie obrad 
konferencji genewskiej

w *obotę zakończyła się w Genewie plenarna sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, poświęcona przeprowadzeniu przeglądu sy­
tuacji gospodarczej w Europie. W czasia obrad* delegacja radziecka 1 pol­
ska wysunęły szereg projektów, mających na celu przyspieszenie odbu­
dowy gospodarki europejskiej. Projekty te spotkały się z opozycją kra­
jów zachodnio-europejskich, które zmierzały do ograniczenia działalno­
ści Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ.
Jak donosi korespondent PAP, w do- 

konanym na konferencji genewskiej
przeglądzie gospodarki europejsk ej w 
pierwszym rzędzie niewłaściwie potra-

ton różnych konstrukcji stalowych dli 
przemysłu budowlanego. Razem wy­
konaliśmy 166 ton wyrobów, wartości 
17 milionów złotych".

ktowano problem niemiecki, przypisu­
jąc zbyt duże znaczenie roli gospodar­
czej Niemiec w Europie. Równocześ­
nie zwrócono niedostateczną uwagę na 
pewne tendencje polityczne, występu­
jące w krajach zachodniej Europy, któ­
re przeszkodziły w rozwoju inten-

Gimnazjura u j  Opolu 
im enia tou;, Gomułki

OPOLE (teł. wł.) Wczoraj odbyła się 
w Opoću uroczystość nadania gim­
nazjum dla dorosłych imienia W ła­
dysława Gomułki. Gimnazjum i lice­
um dla dorosłych etworzo.no zostało 
w Opolu, aby ludności śląskiej, która 
w okresie okupacji zmuszona była 
uczęszczać do szkól niem'eckich dać 
możność uzupełnienia studiów. Szkoła 
spotkała się 2 najwyższym zaintere­
sowaniem całej ludności śląskiej, cze 
go najlepszym dowodem jest po­
ważna ilość uczniów, którzy ukoń­
czyli względnie kończą obecnie nau­
kę. Uczniowie gimnazjum 1 liceum 
dla dorosłych postanow i; wystąpić 
dc władz z wnioskiem, aby zakładowi i wym i włókienniczym 
ich nadać imię ministra Ziem Odzys­
kanych, tow. W ładysława Gomułki.
Petycja uczniów została przez władze 
szkoln* uwzględniona i w dniu wczo­
rajszym nastąpiło uroczyste nadanie

sywnych stosunkpw gospodarczych 
pomiędzy zachcinią a wschodnią Eu­
ropą. To zagadnienie o nader donio­
słym znaczeniu pomin'pto w przeglą­
dzie sytuacji gospodarczej. Wreszcie 
w sposób niedostateczny oceniono eko­
nomiczne konsekwencje wykonania pla­
nu Marshalla w państwach zachodnio­
europejskich.

Na sesji plenarnej delegacja radzie­

cka wysunęła projekty utworzenia no- j dzy Światową Organizacją dla spraw 
wyeb komitetów, jak np. komitetu- d'a J Wyżywienia i Rolnictwa (FAO), a Eu- 
uprzemyslowienia i gospodarczego roz­
woju krajów europejskich ze szczegól­
nym uwzględnieniem tych państw, w
których industralizacja nie jest jesz­
cze dostatecznie posuńęta. Ponadto ze 
strony radzieckiej złożono wniosek 
powołania do żyda specjalnego komi­
tetu dla wzmożenia obrotów między- 
europejskieh z jednej strony oraz obro­
tów pomiędzy krajami europejskimi i 
pozaeuropejskimi — z drug ej strony.

Pomimo zgodnej opozycji delegacji 
zachodnich, zmierzających do sparaliżo­
wania projektów innych delegacji, zdo­
łano utworzyć specjalny komitet, który 
ma przestudiować zagadnenia, wysu­
nięte przez delegację radziecką z tym, 
że będą one raz jeszcze rozpatrzone 
na przyszłej plenarnej sesji.

W związku ze współpracą pomię-

Posel Szutajcarii 
o Targach Poznańskich

Poseł Szwajcarii w Warszawie p. 
Anton Rety Gaoz po zwiedzeniu MTP 
oświadczył m. *n. przedstawicielom
prasy:

„Międzynarodowe Targi Poznańskie 
wykazują plastycznie kolosalny postęp 
w rozrwoju polskiej produkcji przemy* 
słowej, a olbrzymie maszyny, produ­
kowane w Polsce — w znacznej mie­
rze na Ziemiach Odzyskanych — sta­
nowią prawdziwą rewelację dla każ­
dego.

Jest wielką zasługą MTP, że urno*
ijiwiły wszystkim poznanie kolosal­
nych osiągnięć Polski Ludowej.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że Targj w Poznaniu przyczyniać się 

i będą stale nie tylko do zwiększenia 
produkcji, ale przede wszystkim do

ropejską Komisją Gospodarczą ONZ, 
wyłonił się projekt utworzenia w ra­
mach tej komisji odzielnego komitetu 
rolniczego. Jednakże i ten projekt, po­
dobnie jak i wązystk e inne, zmierza­
jące do rozszerzenia kompetencji i za­
kresu działalności Europejskiej Ko­
misji, spotkał się z negatywnym stano­
wiskiem przedstawicieli zachodn’o- 
europejskich. Ostatecznie skończyło 
się na utworzeniu wspólnego konrte- 
tu FAO i Komisji Europejskiej.

Na sesji plenarnej doszło przy oma­
wianiu ustawy niemieckiej do o stre j! nawiązania nowych kontaktów handlp

Każda epoka ma sutoich bohaterom — 
-  tu naszej są nimi przodotonicjj pracjj
Zakończenie IV etapu  
m łodzieżow ego wpścigu pracp

W dniu 9 bm. w  szeregu większych ośrodków przemysłowych 
k ra ju  odbyło się uroczyste zakończenie XV etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, połączone z uroczystym wręczeniem n a­
gród zwycięzcom.

cha Józef z brygady odgruzowania 
m iasta W rocławia 130 proc. normy.

W rozpoczynającym się V -tym  e- 
tapie międzymiastowego współza- 

jw odnictw a pracy na terenie woj. 
j wrocławskiego bierze udział około 
40 tys. młodzieży robotniczej.

Szczególnie im ponujące wyniki 
współzawodnictwa osiągnięto w  gór 
nictwie, oraz przemysłach m etalo-

Włókniarze
Rozdanie nagród, dyplomów i że­

tonów pam iątkowych czołowym 
przodownikom pracy spośród po-

u-W Żyradowie pod W arszawą 
roczystość zakończenia w  Państw o­
wych Zakładach Przem ysłu Włó­
kienniczego n r  1 IV-go etapu mło­
dzieżowego współzawodnictwa p ra ­
cy odbyła się z udziałem licznej r z e 1 KuIiS, z Zakładów?

gimnazjum i liceum imienia W łady- r r d  dwudziestotysięcznej rzeszy u-
stawa Gomułki. Na uroczystość przy­
byli minister oświaty tow. Skrzeszew. 
skl, wojewoda śląski generał Zawadź 
kl, liczni przedstawłcięle władz miej­
scowych oraz tłumne delegacje szkol 
r.e z terenu całego Sląeaca. tig

czestników IV etapu młodzieżowe. 
g o  współzawodnictwa pracy na te ­
renie Łodzi I woj, łódzkiego odby­
ło się w  nowozbudowanej sali tea­
tralnej łódzkiej Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych,

Spośród 17 tysięcy uczestników 
młodzieżowego współzawodnictwa

szy miejscowej młodzieży fabrycz­
nej 1 społeczeństwa.

Na czołowe miejsce w  IV -tym  e-

W K rakowie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród i dyplomów zwy­
cięzcom. Nagrodzeni zostali: z fabry 
k i „Zieleniewskiego" przodownicy 
Tylek, Mucha i P rusak, z fabryki 
:,Kabel" — Zegartowska, Ucherski 

Spożywczych
W Okocimiu — Zachara, Kosiński, 
i P laneta, z Wydz Budowlanego Ko 
palni „Jaworzno" — Szczepański, 
Dziwak i Jamroz. Z papierni w  A n-

tapie współzawodnictwa pracy w y- j drychowie -  Bylica Toma i Gawen 
sunęli się: młodociany robotnik ro- ; da. Z fabryki Naczyń Kamiennych
m -zed-ahT8 ]1 • ?nłsj aw ’ ™b o ta& j w Bochni — Batko, Bielak, Nowot- 
pizędzałni Imanej, Jarosz Henryk, nik. Z Elektrow ni w  Jaworznie -
f  t " :Cs,PrfZ K (Wdnif  ? K° SlaCEm’ STC*ur- Stolarczykziorska Stefania, robotnik bielenia

Z j a z d  U a d j j  G ł ó w n e j  

Ligi Morskłef
W dniu 9 bm. odbył się. Zjazd Ra

Pr z %dz y  Kasprzak Ryszard, robotnik 
pracy w łódzkim przemyśle w łó- [ tkalni Cuprzyński Wacław, robotni 
kienniczym pierwsze miejsce w  IV- Jca pończoszarni Cegiełko Halina,
tym  etapie zajęła 19-ietnia tkaczka ’ robotnica szwalni — Rychłowska j  zobowiązują się do ' d a is z e rw y M o -  
Państwowych Zakładów Przem ysłu i K rystyna, robotnik wydz. trarspor-1  n sj pracy dla dobra Polski Ludo- 
Bawełnianego Nr. 3 Grzendowska i tu  Szwedowicz Jan , oraz robotnik j wej i przekazują braterskie

.. Z G ar­
barni Nr. J w K rakowie — Gawlik.

Na zakończenie części oficjalnej u 
chwalono rezolucję, w  której przo­
downicy pracy woj. krakowskiego

dyskusji w związku z raportem gene­
ralnego sekretarza na temat stosun­
ków Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ z władzami Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Delegat radziecki zwróci! uwagę na 
tendencje sekretariatu, zmierzające do 
ustanowienia stałego bii ra Korttsji ws 
Frankfurcie n/Menem przy władzach 
atiglo-amerykańskich. Postępowanie to 
oznaczałoby w konsekwencji uznanie 
w pewnym sensie przez Kom sję 
anglosaskiej polityki, zmierzającej do 
rozbicia Niemiec, co jest sprzeczne z 
uprawnieniami tej Komisji.

Ze strony delegacji radzieckiej, pol­
skiej i innych domagano s'ę utrzyma­
nia ścisłych kontaktów pom ędzy Ko­
misją Europejską a władzami okupa­
cyjnym: w Niemczech tylko za peśred- 
nictwem Sojuszniczej Rady Kontro!) 
w Berlinie. Uchwalę w tym duchu ; 
przyjęto na plenarnej sesji jednogłoś 
nie.

wyc.li Polski z zagranicą, a nawet kon­
taktów między różnymi państwami, 
które zetkną ze sobą na Targach
Por«ań®kiah.

Oświadczenie ministra Minc*, który 
kompetentnie stwierdził, że Polska 
pragnie również współpracować % kra, 
jami Zachodu wywołało aa  mnie oso­
biście bardzo dodatnie wrażenie"

dy Głównej Ligi Morskiej z udziałem j Leokadia, która, pracując na 8-miu
przedetawieieji całego kraju,

Ob rad .run przewodniczył prezes Ra­
dy, kontradmirał Mohuczy.

Zostało ukonstytuowane nowe prezy­
dium. w skład którego weszli: wice­
minister tow. Salcewkz — prezes, No­
wak -— I wiceprezes, wicewojewoda 
Koral — II wiceprezes, Schubert — se 
kretarz generalny 1 członkowie prezy­
dium: Bogusz, Eisler. Wojsznis.

W rezolucji, przyjętej przez Radę 
Ligi Morskiej stwierdza się m. że 
Liga Morska, jako orgŁ-nizacja spo­
łeczna ma za zadanie mobilizację opi­
nii publicznej, wysiłku społecznego i 
społecznych środków materialnych di a 
reańinacj i wielkiego peanu morskiego 
R okii Ludowej ,

Rezolucja stwierdza, że trwały so­
jusz ra Związkiem Radzieckim i kra­
jami dcmcŁracji ludowej, jest gwa­
rancją nienaruszalności naszych gra­
mie. Rada Główna Ligi Monókiej zło­
żyła ostry protect przeciwko maso­
wym egzekucjom patriotów greckich i 
piętnuje interwencję wojskową amglo- 
sanów wspierających reżim TsaWari- 
6a przeciw narodowi greckiemu. Rada 
Główna protestuje też przeć W wyro­
kowi Amerykańskiego Trybunału w 
uwalnia; ącemu hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych.

kroenabh wykonywała w  minionym 
okresie 142 proc. norm y produkcyj­
nej.

Dalsze miejsca w  przemyśle włó'

fariabrni Ładyński Kazimierz. po­
zd row ien ia  młodzieży Związku Ra- 

Ponadto na wyróżnienie zasługu -' barni Nr. 1 w  K rakowie — Gawlik, 
ją dwa „trójkowe" zespoły tk ack ie , dzieckiego 
v/ składzie: Kowalski Jan , Sie-
sidzki Zbigniew, Płachenko Ste-

kienniczym zajęły i cenne nagrody j Adamczyk Paweł, Kaczanow- 
otrzym ały tkaczki na 6-ciu krosnach : W 'ody sław  j Sliwińskt S tani-
Lipińska Halina (172 proc. normy) sław, którzy swoją uczciwą i ofiar-
i Ossendowska 
normy)

W łódzkim przemyśle

Eugenia (166 proc, 

konfekcyj­

ną pracę przyczynili się do podnie­
sienia produkcji.

, G ó rn ic y
W Sosnowcu odbyło się uroczyste 

zakończenie IV etapu młodzieżowe­
go współzawodnictwa pracy w  gór 
nictwie. które zjednoczyło w pracy 
nad odbudową k ra ju  ponad 50.000 

j młodzieży, zatrudnionej w  k iiku-w toazKim przemyśle KonteKcyj- Uroczystość zakończenia t v  o * - . - , , , 4 w  w
no -  odzieżowym pierwszą nagrodę współzawodnictwa rm cy  poprzedzi-1 w  'U ° pa’niach polskich- 
-  uzyskała Bednarek Anna, I &  defilada Z c Z L  Z i , Y  uioczystosct wzięło udział

 —  --------------------    I a aetllada pocztów sztandarowych |kolo 1.000 młodzieży górniczej.
yników  | On -----

O-

Cieszę się, że nareszcie «ozu- 
miałeś, jak wieiką role odgrywa 
w wyglądzie kobiety wytworna 
suknia,

— Suknia? Paruj, ale pstrząc 
na ciebie widziałem jedynie mło­
dą, świeżą i niesłychanie delikat­
ną twarz. Wyobrażam sobie ile 
cię to kosztowało trudu, pielę­
gnacji i specjalnych zabiegów, 
nim doprowadziłaś cerę swoją do 
obecnego stanu.

O tak! — trochę wody, mydła, 
matowego kremu i pudru „Ani- 
da“ i to wszystko.

Jubileusz
zasłużonego u czon ego

WROCŁAW (tel. wł.). Wydział me- 
dycyoy weterynaryjnej Uniwersytetu 
Wrocławskiego obchodził uroczyści® 
jubileusz. 73-lec'a prof, dr Zygmunta 
Markowskiego, prof. Mańkowski był 
wieloletnim rektorem Akademii medy­
cyny weterynaryjnej we Lwowie j or­
ganizatorem wydziału medycyny we­
terynaryjnej we Wrocławiu, ( t )

U

W kilku tuierszach
— Dnia 8 bm, rozpoczęła w Sofii 

swe prace bu'garsko-polska komisja 
mieszana do spraw wykonania umowy 
o współpracy kulturalnej między obu
krajami.

-— W dniu 1 maja na tnurach do­
mów w mieście Sehweisheim (Wirtem­

bergia — Baclenia) ukazały się emble­
maty hitlerowskie oraz napisy w ro­
dzaju: „Wkrótce powrócimy", „Niedhi. 
go nadejdzie dz’eń zemsty" itp.

— Na kongresie MRP w Tuluzi® 
Maurice Schuman został wybrany po­
nownie przewodniczącym partii ł 
Andre CoFn — sekretarzem general­
nym.

-— Przywódcy związku kolejarzy w 
USA odrzucili kompromisową ofertę 
podwyżki płac i zapowiedzieli, że 
Strajk rozpocznie się w całym kraju w 

: zapowiedzianym terminie,
— Przemawiając w Taunton (Sotn- 

j mersetl do członków Partii Pracy, mi­
nister Emanuel Shinwell wzn ósł 
okrzyk: „Precz z wojną!" Nikt — 
oświadczył Shinwell — nie pragnit 
mniej wojny niż ja. Nie wierzę, by 
różnice ideologiczne między narodami 
musiały być przyczyną wojny.

która w ykonała normę produkcyjną ! pai-t5i
w  283 procentach. Drugie miejsce j piacy> or{,anizacjl m łodzieżowych  
zajęła tu  Józefa Jankow ska ( j0 ; junaków  „służby Polsce", 
proc.).

politycznych, przodowniROw | Do młodocianych przodowników

W innych jgałęziach przemysłu 
pierwsze miejsca zajęli młodociani: 
ślusarz, zatrudniony w Widzewskiej

pracy przemówił dyrektor D eparta­
m entu  K adr M inisterstw a Przem y-

M e ta l  o w c y  f łu 1 H andlu inż- Pomorski, prze-
... ... , kasując aw angardzie młodzieży
We Wrocławiu w uroczystym w rę j polskiej pozdrowienia tow. m inistra

W i E r c  I Z K R A J  U
Fabryce Maszyn -  Błaszkiewicz Jó | S z i e ż ^  ^  e ta p u !Mi^ -  "Każda
zef (291 prec. normy), snowaczka pracy 
Gibek Ryszarda (288,5 proc. normy) I

P nnL ’ 3  rv»o e u in łn k .  !

ODBU DOW A PO M N IK A  
Ż W IR K I I  W IG U RY  

KATOWICE — Zawiązał s'ę ttl pol-

i dziewiarz Jan  Otto (194 proc. n o r­
my).

Zebrani uchwalili rezolucję wzy­
wającą całą młodzież pracującą do 
kontynuow ania i wzmożenia współ­
zawodnictwa pracy oraz w ysłali de­
pesze hołdownicze do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, P rem iera tow, Cy­
rankiewicza, W icepremiera tow. Go 
m ułki oraz do m inistra Przem ysłu i 
H andlu — tow. Minca.

pracy" 
przemówił tow. Za-Najlepszo w yniki w 6-cio miesięczj Następnie 

nym  współzawodnictwie pracy na j rzyeki.
szczebłu wojewódzkim wykazali: J  p 0 przemówieniach odbyło się u - 
Rzegocki Antom, pracownik P ań - j roczyste wręczenie nagród 25-ciu
stwowej Fabryki Wodomierzy w e , zwycięzcom IV-go etapu m łodSeżo- 
W rocławnt: wykonując 317,1 proc. swego współzawodnictwa 

I normy, Nyc Macław z Państw ow ej j górnictwie.

Obradjj rad iow ców  
w  W arszawie

W doiu 9 hm. obradował w War- 
r.za-wie 111 Ogólno", oiski Zjazd Zw.

Fabryki Pomp Skrzydełkowych — 
293 proc. normy, Krzysztofczyk Jó­
zef z Państw ow ej Odlewni Żeliwa i 
Stali — 250,5 proc. norm y oraz Se-

j odbyła
l gospodarcza z udziałem dyrekcji Szcze-1 py. Przewidują one men 
cińskiego Urzędu Morskiego, przed-1 Ezykrotme większy tranzyt

Z»-w. Pracovurdków Pcilskicjo Radia z i delegacji czechosłowackich Izb Prze- 
udziałem 40 delegatów. i myslowo-Handlowych, w dniu 7 bm

Naczalcy dyrektor Poóskiejto Radia 
tcw, ę £ 4 !-$’ przedstawił zadania, sto­
jące ocecnia przed Poleli im Radiem.
Mświąc o współzawodnictwie pracy 
podkreślił, że Polskie Radio jest jed­
ną z pierwczydh iastytucjf oUprzem y 
6'łowych, gdzie powstało ł rozwinęło 
się współzawodnictwo,

W wyniku wyborów do nowych 
właidz Związku w ckład prezydium 
zsrz- ,v werzui m. fci.s tcw. Kulczyc­
ki, jako prezes j ob. Smoledoki i tow.
Skarżev.cki — j ćko wiceprezesi.

Na zcikończeoi® obrad zebrani jed- 
nogłcóiie udiwaaili wniccck przeka­
zania 100.000 zł r.a budewę domu przy 
szłej zj cdocezcr.ei partii robotnicze i 
oraz wnioski o opracowania zamulam’ 
c u  współzawodnictwa pracy.

pracy w 
Nagrody, otrzym ali: 

młodszy rębacz kopalni „Prezy­
dent" w Chorzowie Alojzy Stanek, 
który osiągnął 433 proc. normy, ła­
dowacz kopalni im. Wieczorka Jan  
Radwański za osiągnięcie 300 proc. 
Ładowacz kopalni Rym er Ludwik 

| Zimon za wykonanie 239 proc. nor- 
1 my oraz ładowacz w  kopalni „Sa- 
! tu rn" W acław Burgiel, k tóry w y- 

W  związku z pobytem w Szczecinie W czasie dyskusji dr. Antropius z a - ! konał 230 pr.oc- norm y. Rekordzista
! poznał uczestników obrad z planem WsP ^ zawoc1.nictwa pracy Józef K u-

Rozirój trawz^m czechoałoiuackiego  
przez port uj Szczecinie

, sportu i Importu czechosłowackiego bicf  . iadov/acz kopalni „Stary O- 
się w Szczecinie konferencja j przez porty polskie i zachodniej Euro-! Biały“, który wykonał 487 proc.

UpafistiDouiienie Babki, 
Szczatuaicg i Żcgicstouia

Zgodnie z rozporządzeniem Rady 
M inistrów -  M inisterstwo Zdrowia 
objęło na własność następujące u- 
zdrowiska: Rabka -  Zdrój, Szczaw­
nica i Żegiestów -  Zdrój.

Dzięki upaństwowieniu rzesze pra 
cownicze będą m iały możność szer­
szego korzystania z tych uzdrowisk.

stawideli banków i zaproszonych go­
ści.

Dyrektor Izby Szczecińskiej zrefero­
wał dotychczasowy przzb:eg rozmów, 
przeprowadzanych w czasie kilkakrot­
nych wizyt w Szczecinie d a  Antro- 
piusa.

Mówca przedstawił też możliwość’, 
jakie są dziś do wykorzystania w por­
cie dla Czechosłowacji.

Dyrektor Szczecińskiego Orbisu 
Kaikstein zapozna! gości z p zel/I giem 
przygotowań do letniego iu:hu tury­
stycznego Czechcslowaków na Wy­
brzeżu zachodnim.

w czerwcu norm y> otrzym ali m. in. Franciszek 
Barsznica z kopalni „Mieszko" naprzez

Szczecin, Gdynię i Gdańsk, niż p rzez1!? "311 ^-risku (^35 proc. normy) 
Hamburg. Kamiński z kopalni „Jan K an­

ty" (403 proc. normy), Bronisław 
Skórka z kopalni „Stary Orzeł B ia­
ły" — 423 proc. Stanisław  Liśko- 
w iak z kop. „M ak-szowy" -— 442
proc., Strupowska Rozalia, r. kop.

Biały" — 240 proc. 
hacisz M arian z kop. „Mie- 

324 proc. i K arkula 
ew z kop. „Janina" — 330

Igrzyska spoiiouie Z w .  Z a w o d o w y c h
PARYŻ (SAP). W ram ach zawo­

dów międzynarodowych, organizo­
wanych przez Federację Sportową 
i G imnastyczną Świata Pracy, odby­
ło się dzisiaj spotkanie bokserów 
rum uńskich z bokserami robotniczy­
m i okręgu parylkieg*

W ram ach tych samych zawodów 
robotniczych rozegrano w  Tulenie 
mecz piłki nożnej, w którym  repre­
zentacja robotników austriackich

Dnia 8 bm. reprezentanci Cze:ho- 
slowack’ch Izb Przemyslowo-Handlo-1 str,rv, n „, , 
wych w towarzystwie przedstawcieli 
Pol. Zw. Ekspedytorów M or:k:ch,' ckcw i ’
Związku MA-lerów Okrętowych, Szcze z b i n n ' p
emskiej Izby Przem. Handl., Urzędu | cro no
Morskiego i zaproszonych gości udali i ,
s!ę na wycieczkę morską, w czasie któ- i no D onad to^n  wyróżnło"
rej toczyły się da’.sze rozmowy, doty- | n ik-i m łortata-°'tłsjęc2ne8p uczcst-

2 ^ ^ - p" ’ z k o P- „Prezydent". Zespotov.p j -y -  
ciężyla we współzawodnictwie mło 
dzież kopalni „Andaluzja", zdoby­
w ając honorowy sztandar współ­
zawodnictwa pracy, który od tej 
chwili, po trzykrotnym  zdobyciu, 
przechodzi na jej własność. Na d ru­
gim miejscu znajduje się zespół 
młodzieżowy kopalni „Ludwik", a 
następnie ekipa młodzieżowa kopal- 

i ni „Sośnica".
PARYŻ (SAP). W rozgrywkach pił- j W V-tym  etapie młodzieżowego 

ki nożnej międzynarodowych igrzysk współzawodnictwa pracy, który roż-

stosunku 6:1, zaś w M ontpellier Ru­
m unia zremisowała z Czechosłowa­
cją 1:1.

W pierwszym dniu zawodów Po­
lacy nie startowali.

DRUGI DZIE 
IGRZYSK SPORTOWYCH Z. Z.

ZZ w Sallaurmnes, Francja zremiso-
w ygrała z reprezentacją zw iązków , wala z Belgią 4:4, zaś w Lionie Pol- 
zawodowych Afryki Północnej w | ska przegrała z Jugosławią 3:5.

począł się w dniu 1 m aja i trw ać bę 
dzie do 30 listopada b, r„  bierze 
udział 50.400 młodzieży górniczej.

j wa ludiaość polska zaofiarowała bez 
płatną pracę przez cały czas trwania 
robót. Akcja zbiórkowa na ten cel 
przeprowadzona będzie na terenie ca­
łej Polski. Mauzoleom stanie w przy­
szłym roku.

NO W E DOM Y TOW AROW E

WROCŁAW (teł. wł.) Lutkiość Zie­
mi Luibuokicj otrzyma wkrótce dwa 
wielkie domy towarowe. Jeszcze w 
bieżącym miesiącu placówki te po­
wstaną w Krośnie nad Odrą i w Świe­
bodzinie. Dnia 8 maja odbyło się ot­
warcie wielkiego sklepu we Wrocła­
wiu. Przewiduje się, że sklep ten bę­
dzie mógł obsłużyć dziennie 3.000 
klientów.

IN IC JA T Y W A  PR Y W A TN A  
N A  W Y STA W IE Z. O.

WRGCt A W (tel. wł.). Wrocław­
ska Izba Przemyisłowó-Handilowa przy 
gotowuje na wystawę Ziem Odzyska- 
nyeth otwarcie domu wzorów dla prze­
mysłu { handlu prywatnego. Kosztem 
10 milionów zł. wyremontowany już 
został 4-piętrowy budynek, w którym 
wystawiane będą eksponaty i wzory 
produikcjj prywatnych zakładów prze- 
•uysłowyoh Bcłoegp Śląska.

12 TYS. IZB  C ZEK A  
N A  LO K A TO RÓ W

ELBLĄG (teł. wł.) W mieście znaj­
duje się obecnie jeszcze 12 tye. tab, 
które po minimalnym remoncie nada­
dzą się do zamieszkania. Obecnie Za­
rząd Miejski przeprowadza prace za­
bezpieczające niezamieszkała nierucho­
mości aby zapewnić pc-mieezczenia pra 
cewnikom, którzy napływają do roz­
budowujących się zakładów przemy- 
c.owych. f Z K )

NOW A FA B R Y K A
DW USIARCZKU WĘGLA

ŁÓDŹ. N’a terenach Tomaszowskiej 
Fabryk; Sztucznego Jedwabiu wybu­
dowano ostatnio nową fabrykę dwu­
siarczku węgła.

Produkcja fabryk; pokrywać będzie 
zapotrzebowanie Tomaszowa, Choda­
kowa, Żydowina, Jeleniej Góry i w

przyszłości Gorzowa, które wytwarza­
ją sztuczny jedwab, sztuczną bawełnę, 
sztuczną wełnę.

O D GR UZO W AN IE
W R O CŁA W IA

WROCŁAW (teł. wł.) Akcją odgru­
zowania Wrocławia przebiega cader 
sprawnie. Do chwili obecnej wywie­
ziono 1750 wagonów t. j. ckoło 22.000 
metrów sześciennych gruzu.

5 M ILN. ZŁ. N A  PR ZEB U D O W Ę 
TEA TR U  O PO L SK IE G O

OPOLE (tel. wł.). Na cele przebu­
dowy Teatru Opolskiego przyznany zo 
stał ostatnio kredyt w wysokości 5 
milionów zł. Roboty prowadzone bę­
dą w przyśpieszonym tempie, tak aby 
już z  początkiem nowego sezonu od* 
dać gmach teatralny ponownie do u- 
żytku. ( L )

PR Z Y JE M N E  
Z PO ŻY TECZN Y M

GDAŃSK (tel. wł.) Powstał tu wo­
jewódzki Komitet Wczasów Młodzieży 
Zorganizowanej, który w roku bieżą­
cym zorganizuje 6 turnusów dla 1200 
uczestników. Wczasy będą miały cha- 
rzktar szkoleniowo - wypoczynkowy. 
Młodzież przeprowadzi meliorację gmł 

my Wićłinki. Obóz mieścić się będzie 
kolo Martwej Wisły. ( Z K )

S T A C JA  
P R Z E TA C ZA N IA  K RW I 

W  G D A Ń SK U
GDAŃSK Przed kilku dc i am i otwar 

ta została w Gdańsku w gmachu PCK 
stacja przetaczania krwi. Stacja po­
siada laboratorium wypceażcce w co- 
woczeecie precyzyjne przyrządy, spro­
wadzone z Ameryki.

W uroczystości otwarcia stacji wziął 
udział światowej sławy ucz-omy polski, 
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego, 
dr Ludw-lk Hirszfeld, który wygłosił 
ciekawy referat naukowy,

P IE R W SZ Y  DOM  TOW AROW Y 
N A  W YBRZEŻU

SOPO i (tel. wł.) Pierwszy dom to­
warowy ca Wybrzeżu powstanie w So­
pocie w najruchliwszym, centralnym 
puoikcie miasta, przy zbiegu ul. Ro­
lf Ossowskiego i Grunwaldzkiej. Wielki 
budynek wykańczany jest w szybkim 
tempie j już w Hpcu, w pełnj sezonu 
letniego, przewidziane jest jego ot­
warcie. ( Z K )

\
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ŻYCIE PARTII
Bilans 8 m iesięcy  w spólnego szkolenia  

p e p eso w có w  i peperowcóuu W rocławia
Obok odrębnej akcji szkoleniowej obu komitetów partyjnych cechuje

prowadzonej przez PPS i PPR, już 
od września ubiegłego roku odbywa 
Się we Wrocławiu akcja wspólnego 
szkolenia, obejmująca 80 kół samo­
kształceniowych przy zakładach 
pracy i komitatach dzielnicowych

obopólne zrozumienie i serdeczna 
atmosfera.

Po zakończeniu odbywających się 
obecnie ostatnich odrębnych kursów, 
wzrośnie liczba uczestników wspól­
nych kursów. Przy utworzonej obee- 

oraz 42 kursy terenowe dla kształcę- j nie wspólnej komisji szkoleniowej, 
ni* aktywu partyjnego. Ogółom! będzie utworzony referat pedago- 
wspólnym szkoleniem objęto 2,329 i giczny. Celem podniesienia poziomu 
osób, w tym 1.012 pepesowców, ł.059 ! metodologicznego wykładowców prze 
pep«rowców i 145 bezpartyjnych I prowadzone zostanie odpowiednie 
działaczy związkowych. Współpracę j przeszkolenie.

Niezmordowanej pracy robotnikom  
zamdzięcza „Norblin” smą odbudomę

O tw arcie św ietlicp  i w jjróżn ien ie  L„,ei „b,«„,i|„„!sMówk,p ,,b„ 
za słu żo n y ch  p ra co w n ik ó w  w a lco w n i

Walcownia ntetalowa „Norblina*' obchodziła wczoraj uroczystość 
otwarcia świetlicy robotniczej. Uroczystość ta zbiegła się z ogólnonaro­
dowym obchodem Zwycięstwa i tradycyjnym świętem patrona zakła­
dów metalurgicznych, św. Floriana. Na otwarcie świetlicy przybyli przed­
stawiciele stołecznego i dzielnicowego Komitetu PPS i PPR przedstawi­
ciele Zw. Zaw. Metalowców, delegat Zjednoczenia Przemysłu Metalowe­
go, oraz liczne rzesze robotników i pracowników „Norblina".
Hale fabryczne są opustoszałe. Jedy* i

ZEBRANIA

m  d z i e l n i c a  / m i n i s t e r i a l n a
W  p on ied zia łek  dn ia  10 baj, o roćh  

15.39 w  lokalu  aakratariatu D aleln icy  Mi-
njste>--iincj. P P S  przy us, M okotow skiej
*A, <xjbęa&ie t le  po3 ię<łz(»,;ij(j prezyd ium  
K om itetu  D z ie ln icy  M in tetw la ln «j.

n y ch  i teren ow ych  D zieln icy  proszone 34  
o  praybyelo  n& to  zebranie.

W  PRAG A C ENTR A LN A  
D ni* IX m aja br. o  god z . 19  w  lokalu

jrakoły pow szechnej nr 49. na p a r tw se  
(u!. W ójcika  nr 5. daw na Sserok a £) od­
będzie tnę ogó ln e  zebran ie członków  K ola  
T eren ow ego  nr 3 D zieln icy  P raga  Cen­

nie gorące piece wskazują, że jeszcze Już w lutym 1946 roku przystąpiono 
wczoraj wrzała tu codzienna, wytężo- do normalnej produkcji. Fabrykowano

tnalna P P S . T eren  obejm uje u lice > R a­
tuszow a, T argow o do B rukow ej, B ruko-DZIELNIC A  W AESZAW A-POŁNOC

W  d ą lu  30 bm . o godz. 19 w  l0 icaj u 
K om itetu  D zieln icy  P P R  W arszaw a P ó ł­
noc, p is y  ul. K oa ietu lsk iego  27, o d b ę d z ie .......................
a»C w sp ólne p osied zen ie  pj-ezydjów K o- i pow yżej podanym i uli 
m l teł ów  D zieln icow ych  P P S  i  P P R  W ar- i 
**»«-» Północ. jftj DZIEL NIC A  W OLA

p  DZIELNICA N O W E BRÓDNO WKPWa

wn, Szeroku. J ag ie lloń sk a , Zygmuntów 
ska od T argow ej do wału W isty i \rtszy-
ctki* boczne ulice  wunknlęto śrr-inicowt

ua praca. Rozmawiamy z kilkoma ro* 
bptuikami, Są zadowoleni i dumni ze 
swych osiągnięć, Jeszcze trzy lala te­
mu fabryka leżała w ruinę. Dziś mo­
że się poszczycić dość znaczną pro­
dukcją i dużymi rezultatami w rozwoju 
życia kulturalnego pracowników.

W bardzo trudnych warunkach przy. 
stąpiła garstka robotników w roku 
1945 do pracy nad odbudową walców- 
ni Budynki były zniszczone w 80 proc,

uesieeznte. Obecnie produkuje się Zje moczenia Metalowego, wyrażając A , "  k -l,® * .*
dzi t mosiądzu rury ciągnione (fcez jednocześnie w imieniu tys ecy p r a - 1 TK-V«« i f e A  si);‘ Go4*.
, druty l pręty Na Żeraniu po- cewników hut śląskich serd-ezne Vo - \ lĄ i k Y n ^ T ^ :  u-., b. ant M c” ,

części armatur parowozów w ilości 15 
tęn miesięcznie. Obecnie produkuje się 
z miedzi 
szwu)
wstała rafineria metali, która jest lilią 
walcowni „Norblina“ i która zaopatru­
je warszawskie zakłady „Mcrblina“ w 
surowiec. Rok 1947 dzięki wytężonej 
pracy całego personelu przyniósł wy­
konanie przewidzianego planu w 101 
proc. Obecna produkcja walcowni

cki. po czym ks. prałat miejscowej pa­
rafii dokonał poświęcenia świetlicy. 
Dyr. inż. Zabłocki w krótkich słowach 
scharakteryzował odbudową i produk­
cję fabryki. Zakłady „Norblina“ po- 
s.adają obecnie świetlicę, stołówkę i 
ambulatorium, przy czym k'erownictwo 
dąży coraz intensywniej do poprawy 
bytu materialnego pracowników.

Niezwykłe osiągnięcia robotnków 
,.Norblina" podkreślił w serdecznych 
słowach tow. Akerman, naczelny dyr.

ST*'

TKATK 1'OJ.SKl *.Karasia Z): 
PoniecńwieiŁ —• s«U 18 „Dwn pod O-
Wtcu-ak — godz. 13 „H am let" , 
środ a  — godz. 19 ..Cyd".
Czwartek — CCÓ-. 13 „D om  pod O Sw it-

cńjwani” .
P iątek  — sod*. 19 „Y /ilk i i ow ce” . 
Sobota —godz. 14 „ K x n ie t"  (ć  .; s z k ó l) , '

;o<U. U  „C yd", 
w iedziała

K rćlew zka

■ ■  . , p rezyd ia  zarządów  w ssy^ tk ich  kół o bez-
W riniu 10  bm . o  god*. 18 w  lok*'u  I w zględ na preybyci*  do lokalu  D*!elnt*y

D z:« ln .'v  P P S  N ow e B ród no odbędzie s ię  Przy ul. O grodow ej 39,41 w  dn iu  10 bm. 
 a. — ■- a k vw u  P P S  i P P R . o godz. 17 na  k enferetteję  w  spraw iew sp ó ln e  zebranie  
O becność wrajrstkieh e d o n k ó w ' obow łązi 
kow a.

VI D Z IE LNIC A  MOKOTOXV
W  drtiu 10  bm. o godz. 1* w  iokalu  

D zie ln ic y  P P S  M okotów  e rz y  ul Cho- 
c lm sk iej 2 4 odbędzie s ię  zebran ie K oła  
P re leg en tó w . O becność ttow . p-.-elegantów  
obow iązkow a.

W  dniu 10 bm. o ged z . 9 w  lokalu  XVI 
K om isaria tu  MO przy ul. W Uctorrtsiet S, 
odbeaA’« Sie zebrani® członków  P P 3  i 
P P R  z referatem  tow . B ra iosa .

W  tym  sam ym  dn iu  odbędzie się ró w ­
n ież  zebranie, kół P P S  i P P R  F ilm u  
P o lsk ieg o "  w  lokalu  pr*y ul. P u ław sk iej  
nr 6) .  R efera t w y g ło s i t«w . Nlcinnau.

W  JnJu 11 bm . o c o d -, 1 4 ,9 9  w  i (Jfcalu 
sta ro stw a  przy  u'-, w illo w e j  nr 8 / 1 ' '  od- 
W taue si«  zebran ie kó» PP/5 i p p p  * 
r*f*r»ten> tow , M lalana.

H  ito lE L M C A  OCHOTA
« • !  w torek  d p i*  11 m aja  o s -».z, 16.80 

w  U-kalił D z ieln icy  p p g  O chota odbędzie  
s ic  p osłod zen ie  K om itetu  D zieln icy

T eg o  sam ego  dn ia  o godz. 15 ćd ijśd zie  
*1 c «!• -.n " S ek t .li K ob iet D zieln icy . R e ­
ferat n& tem at jedn ość! organiaznaj w y- 
pło&i tow . U li, F ojta .

P  D ZIE L N IC A  PRAG A LEN T K ALNA
IV dn iu  13 bm . (poniedajalek) o km Iz. 17 

o d b ęd zie  s ię  w  sidi k o n feren cy jn ej D z ie l­
n icy  P P S , P ra g a  C entralną przy ul.

i.óinu stbranj* S o tcji 
.  „  „ , rat Pt- „ W slk a  r  alfco-
n o lt e ie m  w yg łos- tow . K rysk o . W szy st­
k ie  to w a rz jrEz,ki n a le tę ce  do kó! fa b ry ę z -

abiórki na budow ę W &pólaago P s b iu , 
P rzy b y c ie  w ezw anych  obowiąakor.-e.

§9 KOLO P i ’S PRZY \ v m
W  d n iu  10 bm , n gbds. 17 w  sto łów ce

S P B  p rzy  ul. Suzina 3. odbedaie nie ze­
branie K oła P P S  przy WarBzawnkioj 
SpóW jmUli M if« r * « to w « j » « ' f  rateaj 
tow . W aczk cw sk iej.

W e w torek  11 brn. o godz. 15,20 w  sali 
konferenry-inai SK . P P S , M okotow ska H  
(* p i. o n b s lz le  filę odpraw a prjew od n l- 
cz-aych , Ęokretarzy i ckarbn-ików w say- 
c-itich K o, D:;l®,iiii;y M inisbJrinijiej. £łyrą  
w y bardao wa&te — obecność obow iąsito- 
w *  pod  rygorom  oartvjn ym .
ZNMS

p  ZNjMtg — *rop© w isrq  w arsz .
„ J if j i / i ’la t ia -  Srodow iokz W arsyaw akicgo  
ENMS eewi&damta. 4e dnia to  bm . o g. 
13, odb ęd zie  a ił  w- sek retar iac ie  środo.

Z 434 cennych maszyn ocalało fylko... I wraz z rafinerią meali w Żeraniu wy 
185, a i one były zawalone gruzem, I n<wt 450 ton półfabrykatów metalowych 
lub uszkodzone. W 1846 roku praco-1 miesięcznie. Niebawem przewidziane 
wało tylko !2 robotników, podczas gdyj Ńsf osiągnięcie poziomu produkcji 
już w końcu roku 1947 — było ich i przedwojennej.

/  I Obszerna świetlica sąsiadująca z nie-

N i e c S z i e l a  n a  t o r z e  l u ^ ś c i g o m i j m

nycb . O becność obowią^kowu.

ZNMS — UNIWERSYTET WARS?. 
D » p ó l pracy przy w yC z, itiatem atycsno-

przyrodnlczym , f.armacf>utycz!ivrn | w e te ­
ryn aryjn ym  zaw iadam ia, *® dn ią  10  bm. 
w agi) K oła Chem ików, ul. W aw elska t7, 
o gpas. 1S.S0. o z ’oc^Y.ie «{ę  dy-

Isk u eyjn e . R eferat tit. ,.VVst®pi do teorii 
M arkaiwuu" w yglusj tow . J . K ornacki.

W trzecim dniu vry&ckfów konnych 
rozebrano 8 ąonilw, w tvra jedną z 
płotami, z nastąmiidcyjn wynikiem.

GDniFwa 1. A r a b y :  Koń pierwszy — 
Eleonora, (dżokej Janooik) koń drugi 
— Ev!va.

Totalizator 220. frauouski 220 j 240, 
porządkowy 550.

GopHwa II: Koń pierwszy — Ozy­
rys (jeżdaslec Wojtas), koń dragi — 
Jaista-rnia. bez miaiAca ■—- S-ucnor i 
Meer*ch*mn.

Totalizator 480. francuokl 240 j 320, 
porządkowy 482p.

G'nihva III z pfotami. Koń pierw­
szy Storno (jożdziec Dymik), ifeoń dra

wi«k4 odprawa sekretarzy Kuł Uczelnia- j pi — Liwiec baz miejsca — Pecho

S*w »a*ktąj 2/4 oł:ó 
K ublet P P S . Refera

wiec. Asta.
Totciizstor 640, francuski 260 i 220, 

porządkowy 1590.
Gonitwa IV: Koń pierwszy Szach

fdłokei Stasiak), koń drani — Pika, 
baz miejsca — Davos. Elopa.

Totalizator 380. francuski 259 i 
-320, porządkowy 4080,

G e n itw a  V : K oń  p ie r w s z y  —  S raiaS* M S  — SROPOIVISSRO W ABSX.
śro d o w isk o  w ą r r c  wiik’e RNMS ra w is-  

dam ia. w  drdu U  bm. o  god*. J i w i r  . . .  ,
‘Okuta pnry ul. Mokotowskiej 24 odłK - ! 5>»CZeS»IU)II K O IIieC  
dz:« Sie cebronlo Zc.ruiAu ńrodowiaka

O głoszen ie  o przetargu
Zsrząd Miejski w Kałuszynie ogłasza przetarg nieograniczony j*» 

#py?*aaż uszkodzonych, niżej wyroteaionyeh, motorów:
1. Silnik spalinowy (Diesla) f-my Ursus KM 150.
2. Silnik spalinowy ('Diesla' f-my Ursus KM 50
3. lh-ąclnlca kW i;K firmy Brown Boverl.
4. Prądnicą kW 26 firmy Brown Boveri.
5. Silnik elektryczny kW 3.
Składanie ofert przyjmuje się w biurze Zarządu Miejskiego w Ka­

łuszynie do d n ia  20 m a j a  194B r. ,do godz. 10-e.j.
Oty/arcie ofert nastąpi o godz. ll-e j tego dnia.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu b->z 

podania p r z y c z y n ,  jak również prawo uznania, że przetarć n ie  dał ’v y -  
niku. Siln'kl i prądnice są do obejrzenia na miejscu od dni* ogłoszeń** 
u godz. od 8—15-ej. * 373g

O G Ł O SZ E N IE
« , P°miarów Kraju — Warszawa, Al. Stalina 24
(pokój 50o), odda w drodze przetergu nieograniczonego wykonanie
2o0 szt. podzia^ek transwersalnycli w skali:

1 : 1000, 2000. 4000. 5000 mosiężnych.
Termin składania ofert w zalakowanych koerptach do 22 maja br. 

Otwarcie ofert nastąpi 24 maja o godz. ll-e j.
Wai unki ogóine obowiązujące rpzy przetargach — do przejrzenia 

w Urzędzie ewent. na żądanie pocztą.
Niezależnie od tego Urząd prosi firmy, posiadające możliwości do­

starczania precyzyjnych instrumentów i narzędzi pomiarowych, o po­
danie swych adresów oraz zakresu działalności, celem nawiązania kon­
taktu. 3730

groźnego iuj«pa<łŁu 
ns W iśle

Ponńmo ii wisJtt je«f już kąpiących 
K c -m ia tr ia t  R z e c z n y  n i e  z aino io - 

w*ł, na rrezsicie, jeiszeze w hUti. rO' 
ku wypr.dków zatc«>ęcia. Plaże s ą  już 

. wytyczone. Ralov.tvicy pilnują kąpie- 
1 Icnyiczćw Jedynie 1 maja wydarzy­
ła «ię k a ta s tr o f* , która jednak skoń­
czyła «ię szcisś-Jiwie; bat (wielka łć*dź 
pinskoweł przewożący około 80 orób

Iv (dżokaj Li/powicz), koń drugi 
Salut, bez miejsca —- OnvX. Lafite, 
Sobiorław* j Carnaro.

Totalizator 380. francuski 680 i 
340 porządkowy 3270.

Gcuihv,-| VI: Koń pierwszy — Rad­
ca, koń drugi — Wicher, bez miejsca 
— Cezar. Monte Carlo.
Totalizator 280, francuski 220 i 240, 
porządkowy 720.

G°nHw» VII: Koń pierwszy — Dę­
bina (dosiadał uczeń Goździk). Kon 
druąi — Mara, bez mie jsca — Wikin 
ga. l.ib&lla. La Gaffa.

Totalizator 280, francuski 240 i 380, 
p o r z ą d k o w y  2700.

G°mfwa VIII. Koń pierwszy As- 
Dur (dżokej Kuśaieruk). koń drugi — 
Chanson, bez miejsca — Sobiepan, 
Invazionlst i Irak.

Totalizator 800, francuski 400 i 480, 
porządkowy 5850.

Wyipjata tripji: Pierwsza trip la 
16.620. dubla 4780 triipla 108, 300, 
5250. 3870. W gonitwie trzeciej z pło­
tami jeździec Dymik dosiadający o- 
giera Storno wygrał 150-tą gonitv/ę 
i przeszedł do kategorii dżokei.

f E Z W i W l
W T O B E K , 11 MAJA  

W arszaw a I
G.90 Sygn a ł caasu; 6.16 W iad. por.: 6  20 

„żesaryn k si m u z." ; 8.S5 .Z ak lęty dwór"  
powieść-, 13,04 D zień , o p ł .; 12,25 Kone. 
ro zr .: 12,30 ..Jak  aw iękazyć w yd ajn ość
naszych sadów " p og .: 14,00 B rahm s—eo- 
nata n» .akrzypce | for t. G -dur: 24,30 
A u d . d la  daleci; 16.00 D zień , p op ot.; 1S,35 
Skrzynka ie c h n .; 16.45 M uz., radziecka: 
aud. s ło w n o -m u z.: 17.05 „K rosien k a” — 
słuch .: 17.45 „ P a sca l” — w y k ł.; 18,00
„M ozaika m uzyczna” : 18.45 „Z aklęty
dwór" -  pow ieść: 19 00 „ D zie ło  M. Curie- 
Sktodow skieJ” od czyt; 19.15 Konc. * y m f .:

godz. 19 „Dom pod Oświę­
cimiem’ .

Po-Uedaialek -  godz, 19 „ C y d " .
I EATM uiić.M A> i :vn, s alkowska

8 ):  godz. 19 „K rói w ióczęgów ".
TKATK „PLACÓWKA" iu .. H n 

godz. 19 „B ankierzy  ruin” .
T 1..V1 K .114,-A  ( .M arszałkow ska 81!;

godz. 19 „It. H. Intynier".
TEATR „CO.GOhUi V .ul. Szwedzka i ) :  

godz 19 ..Szczęśliwe ćini".
TEA TR i’,i 1 *, - / , t T x ( , \ )  i ear  o,vit:»,

g o ) : godz. 19 „P ociąg  — V; idr,.,o".
T li r  l i -  . Mi.M.Ci i RY”  i M arszałków  

sika 69): gcc’g. 19 „» tiy » iy  na ui. D iu a le i" .
TKATH 6U>»( «NV M v -< -,o w a | 13): 

godz. 19 .,r: -irośi m iłości" .
I KATR MAi \  ■ tut. ' 'newska 38):

TEAT U M AK'eaAW V , 111. K a-zdrewienią dla robotników „Norb.lna . , ,
r , , r o w * ): goa*. 1.1 „ P r . D m iitla  i jego  «wł«-
Dyplomy uznania otrzyma!*: dyr, Za* J 2 i ? £ y ? ' 2Y' .....

bloeśii i tow. Konopka za 35 lat p r ą - ' 
cy, inż. Brzostowski u  25 iat pracy, 
oraz tow, Bańkowski, Grcdrki, Guź- 
miejski, Jendral, Kołacz, Łomnski,
M alinowski, Aiarczak, Matusiak, Kot,
Moi/sic, Bartykowski i Głowacka za 
ofiarny pracę.

Po części oficjalnej odbyi si? kon­
cert i zabawa taneczna. ” (St)

o  a ?r .. w .touller w M SM iysK r
t ? y * ’,.utUOW«'m 8 ) : godz. 17,39 i 19,39
„N ow o pr*dy",

TEA T R  l - I 1U V B K  (K rólew sk a  13): 
OodE. 13 ,.U u liw *r w krain ie  liliputów "  

CYRK rr  ii (A l, Z iłlen ieokg , róg Targo- 
« j): poesatek  p rzed staw ień  codziennie p 
jd i.  19.15. W sob oty  godz. 15.33 i 19,1.1.

1 1
—  . . . . . .

„A T LA N T IC " (C hm ielna 33): „ P o śc ig " . 
Po<x. sen esó w  iż ,  15, 17, SI. (D la  -Ar. 
Euw. godz. 19),

„AK TL'AI.N g SCI”  ( w k lot* S yren a): 
ty lko 1 gestia o godz. 13 itr  św ięta  i n ie ­
dzielo godg, l l ) .  P rogram  nr 14.

W ctęp -  35 zł.
„AK TUALNO ŚCI”  (w  k ln ie  S ty lo w y ):

ty li; ' Jeden s e a n s  o g . l l .  N ow y program  
aktualności nr 25.

A L I.A IJU  ł l ”  (Z łota 7 /9 ): „Stalow e  
*erca p&cs. cenaców  godz. 13. 15. 13, 31 
(d la  Zw, Zaw, godx, 17).

„T O LO N IA ”  i M arszałkow ska Nr 56): 
„G uw ernantka” . Pqcz, sean sów  1 1 , 13,30.
16, 21 (d la  Zw. Zaw. 18,39).

„ST B K H A ”  (In żyn iersk a  2 ): „D ziew czę
z P ó łn ocy" . P o c i.  o -5, 17. 19 (d la  Zw. 
S a w .). 2 ).

„STY L O W Y ” ( Jlnrgżalkowgka 112): 
„ a s lcm a  d ęb n a ” . P oczątek  senną, gode,
13, 15,30, 20,30. (D la  Zw . Zaw. 18),

„T  .'.'CZA” (S uzina 4): „T rzech panów
LudwiAuw” . P oczątek  sen a só w  gouz. 15.
17. 31. (D la  Z w .  Zaw, 19).

we,
go
W  n icdstola j św ięta  god* 12 . 16,30 i 18,16,

„911 CYDA DO AOŁNIEEZA  
PO LSK IEG O " W' SA L I VMCA 

W e w torek  U  i ś r e j ę  j j  bm. godz. 19 
w  aali P o L k iej TMCA Clonpg.-wckiej «), 
odbędzia ą lę reprazontacyjne w iuow igkn  
pod ty tu łem  „Od C yd* da s&ołniąrza p„l- 
ekiego" w  w ykoiń in iu  V."u-dyjinwa gu -  
z y ń r k iig o . znakom itego  m cy ta to ra  prze 
:g(>ótud3 a lr  I w n w y  P M iaw ekięj i B « |-  
y  7/Ialw-e. M o n iw  i reżyser ia  gtaninl&w* 

lililaldegu. W  prograrnię najecąniejaze  
'u tw o ry  U toratury i„m aatyaa»cj i w epól- 
Icaac-nej w  jj*i*ozeniu z m u zyk * Chopina  
orau regiooalES tań ce w- oryg laa ln ych  ko- 
gtluinacr, ludow ych .

W idpwiPko «r«4fui;.ńja Centrglne Biuru  
K cncertowp. P ra e d e w x ed a i IJlatdv.- w  
księgarzu Gdb«thnt<*w i W olffa, Zgoda 22.

Uiraga
prenum erator/,ij

Zawiadamiamy, ic  prenume­
rata miesięczna „Robotnika” i  
dniem 1 maja wynosi z dorę­
czeniem pocztowym ęł 135.

ADMINISTRACJA

p r z e z  W is łę  froupt p o n to n o w y  b y ł  z a  
n-jkoiyty) w p a d ł n a  w r a k i b . n « o t «  wy j ‘j j g y i f  T & ^ W i o ^ Z n i ^ o d T J f ^ b o  
c c k o w c d p e g o . K one. k n f t .  o rk . P R ; 33.00 O st. w ia d o m ,;

, ,  i : , .  ,  ! ^3,S0 H ym n.
I y .  « o  d z ię k i  e n e r g ic z n e j  ta tep w a a - 1  W srozaw * l l

c j i  n f ij ic j i r z e c z n e j  u r a to w a n o  p a a a - ^ 3  n w x y eh  s tro n " —m elod ie  lu d ,;
żerów, w ó ró d  k tó r y c h  było w ic ie  ko­
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Przetarg nieograniczony
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Warszawskiego 

w Pruszkowie ogłasza na dzień 25 maja 1948 r. przetarg ofertowy nie­
ograniczony na wykonanie robót na drodze państwowej nr 2 (Zegrze— 
Szelków): 1) odnowy nawierzchni powierzchniowo - smołowanej od km. 
84.000 do krn. 74.000; 2) wykonanie gry sów sposobem maszynowym z ka­
mienia polnego na placu składowym w km, 50 (m. Łubienice).

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne podkładki przetargowe 
otrzymać można w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Pruszkowie, 
ul. Kraszewskiego 21.

Godziny przyjęć; Redaktor Nacz. g. 10 — U, Sekretarz Red g. 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14

K onto c z e k o w e  PKO N r. !-9:S«
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195

Pręnomerata miesięczna w kraju: »ł 136. zaąranlc 390. Prenum eratę należy epta- 
Przy zgłoszen iu  prenum eratycać do 10 każdego m iesiąca na konto PK O  I4>1™. - ....................  ........ ...... ..

należy podać dok ładny 1 czy te ln y  adres. P rzy opłacaniu  prenum eraty na odw ro  
cle  odcinka podać n a leży: nazw isko, im ię, pocztę oraz num er szlaku. Przy  

zm ianie adresu  podać trzoba poprzedni tdr*a.
CENT OGŁOSZEŃ:

O głoszen ia drobne po z ł 80 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 za wyraz. 
W te k śc ie  red akcyjnym : do 70 mm zł 100. od 71 -  120 mm z\ 140; od 121 — 
200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; pow yżej S00 mm zt 800 za l  mm sze­
rokość 1 szp a lty . Za tek stem : do 70 mm zł *0; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za ł mm szerokość  
1 szp a lty . N ekrologi do 70 mm z! 60; od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 m m  
zł 120; od 201 — 300 mm zł 150. pow yżej 800 mm zł 200 ra 1 m m  szerokość  
1 ezp alty . Za n iedziel*  j św ię ta  dolicza s ię  80 proc Za term inow y druk ogłoszeń  

A dm inistracja  n ie  odpow iada.
OGŁUSZENIA PR Z Y JM UJĄ :

C entralne B iuro O gt. l R ek i. Sp . W yd „W iedza" O ddział w W arszaw ie, AL
Jerozo lim sk ie  85, te l. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen S ik orsk iego  18 -  
„Im p et” , K olektura: M arszałkow ska I — L. U rbanow icz, sk lep  z m at, piżm
i w szy stk ie  odd zia ły  Sp  W ydaw n. „W iedza"  w P o lsc e ; Polska A gencja Pra­
sow a—Biuro O głoszeń  1 R eklam  W -wa, ul. M łodz Ju gosłow iań sk iej 11, w szystk ie  
oddziały P. A. P. w P olsce: B iuro .Ogłoszeń „C zyteln ik"  — Centrala, ul D a­
szy ń sk ieg o  16 I od d zia ły : M arszałkowska 3 5 Poznańska 38, T nrgow a 67,
„W olność — W arszawa. M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej- „G lob",
ul Złota 4 : B iuro O głoszeń  T eofil Pielrasz^-k W arszaw a. W spólna 50. tel 855-26.
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HOWARD FAST

T-tUM ACZYŁ JÓZCf enoozm

Nie sprzeciwiałby się pan... Proszę. Gubernator uś­
miechnął się. przerwał nagle rozmowę na ten temat i zwrócił 
się  do żony biskupa, zapytując się ponownie o to, jaka jest 
obe:nie pogoda na Południu.

Później gdy wszyscy goście, prócz Joe Martina rozeszli się 
i gubernator s/edział w bibliotece z nim i z żoną, Emma usilnie 
prosiła go by nie miał jej za złe, sprowokowania rozmowy na 
ten temat.

Aież wszystko jest w najlepszym porządku... Nic złego się 
nie stało... Usłyszałem to na co liczyłem .. N ie pozostaje mi nic 
innego, jak pójść drogą, którą mi wskazał sam biskup.

Najlepiej zrobisz gubernatorze, jeżeli wyjadziesz gdzieś 
na odpoczynek... Radzę ci to samo, co twoja żona — przekony­
wał go Martin. A może wybrałbyś się do Europy, co?

—- Studiuje teraz akta sprawy Haymarket.’ A czy wiesz 
ile  to czasu zajmie?

—  Proszę go na wszystko, aby bodaj na krótko przerwał.
—  Zycie jest piękne — powiedział Aitgeld. Lubię życie, lu­

bię nawet podejmować w swym domu skończonych głupców  
I co zamierzasz robić w tej sprawie?

— Co zrobię? Dowiesz się o tym w swoim czasie, mój drogi.
Jako Gubernator miał tyle roboty, tyle zajęć związanych

z zajmowanym stanowiskiem, że niekiedy dopiero późnym w ie­
czorem mógł poświęcić kilka godzin studiowaniu aktów i drob­
nymi pismem spisywanych sprawozdań z procesu Haymarket.

N ie ukrywał już nawet przed sobą samym, że ta tajemnicza

afera bomby rzuconej na ulicy Chicago stała się główną i naj­
wybitniejszą sprawą w  jego życiu.

Pochłaniała go coraz bardziej, aż wreszcie zrósł się i zżył 
z tym i niezwykłym i ludźmi, których nigdy nie znał nawet, 
z Albertem Parsonsem, Augustem Spiesem, Louisem Lingom, 
Samuelem Fieldenem, George Engelem, Adolfem Fischerem, 
Oskarem Neebe i Miehaelem Schwabem.

Studiował ich twarze na rysunkach, które ukazały się 
w pismach, zwłaszcza szkice Younga, wykonane dla „Nowin 
Codziennych11 na dwa dni przed egzekucją.

Czytał ostatnie słowa, jakie każdy z nich wygłosił na roz­
prawie przed odczytaniem wyroku:

Spies; „...Wobec trybunału i opinii publicznej oskar­
żam prokuratora i Bonfielda (kapitana policji w Chicago)
0 uknucie niegodziwego spisku, który zmierza do zamordo­
wania nas...”

Parsons:  Nie pogwałciłem żadnego z praw, jakie
obowiązują w tym kraju. Ani ja, ani żaden z moich towa­
rzyszy w niczym nie naruszyliśmy praw, przysługujących  
obywatelom Ameryki. Staliśmy na gruncie dozwolonej 
swobody słowa, wolności prasy, zgromadzeń i nikt nie zgła­
szał żadnych zastrzeżeń pod tym względem. Opieraliśmy 
się na przyznanym przez Konstytucję prawie samoobronv
1 odmawiamy prawa komukolwiek odebrania ludowi tych  
ciężko zdobytych praw. Oskarżycie] sądzi, że odniesie zw y­
cięstwo przez powieszenie siedmiu ludzi..

Schwab: „...Wiem, że nasze ideały nie urzeczywistnią 
się ani w  tym roku, ani przyszłym, ale mam niezłomną pew­
ność, że w niedalekiej przyszłości zostaną one zrealizowane1’. ;

Fischer: „...Protestuję przeciwko skazaniu mnie na karę 
śmierci, gdyż nie popełniłem żadnej zbrodni. Ale jeżeli 
mam zginąć tylko dintego. że jestem anarchistą — nie będę 
odwoływał się do niczyjej łaski...” '

Ling: „...Pogardzam wami! Pogardzam waszym ustro­
jem, waszymi ustawami, waszym autorytetem narzuconym  
siłą. Powieście mnie za to!“

Fielden: „...Ale jest w e mnie coś, czego nie potraficie 
zabić!’*

Engel: „...Czy można mieć szacunek dla rządu, który 
przyznaje prawa tylko uprzywilejowanym klasom, a żad­
nych robotnikom? Nie mogę mieć szacunku dla takiego 
rządu.”
Największe wszakże wrażenie wywarło na Gubernatorze 

ostatnie słowo Oskara Neebe. On jeden nie był skazany na 
karę śmierci, lecz na 15 lat więzienia. Ale policja aresztowała 
go na wszelki wypadek. Po prostu dlatego, że” był czynnypj 
członkiem robotniczej organizacji i  nawet nie usiłowano uótó? 
wodnic mu, że miał coś wspólnego z tym. oo zaszło na Haymar­
ket. Gdy przyszła kolej na niego, w stał i powiedział:

„Więc to są te zbrodnie, które popełniłem? Policja zna­
lazła u mnie rewolwer i czerwony sztandar. Organizowa­
łem zawodowe związki robotnicze. W alczyliśmy o zmniej­
szenie godzin pracy, o udostępnienie szkół dla robotników,
0 cofnięcie zakazu wydawania robotniczego pisma. Nie ma 
najmniejszego dowodu na to, że miałem cokolwiek wspól­
nego z tą bombą, że nawet znajdowałem się gdzieś w pobli­
żu, czy coś w tym rodzaju.

Jedyną prośbą, którą mam do sądu, jest: Powieście
1 mnie też! Bo lepiej umrzeć z honorem od razu, aniżeli 
gnić pcwoli. Mam rodzinę, dzieci... Jeżeli dowiedzą się, 2e 
ich ojciec nie żyje. pochowają go. Będą mogli pójść na jego 
grób, uklękną przy nim. Do więzienia nie będą mogli prze­
cież przyjść i zobaczyć swego ojca, skazanego za zbrodnię, 
której nigdy nie popełnił, z którą nie mial nic wspólnego.

To jest wszystko, co miałem do powiedzenia. Eałuję, 
ogromnie żałuję, Wysoki Sądzie, że nie będę powieszony 
wraz z innymi...”
Nieraz zdarzało się, że czytając nad ranem coś w  tym  ro- 

ozaju Aitgeld przestawał czytać, przestawał reagować na to, co
czytał — i odnosił wrażenie, jak by znalazł się naraz w jakiejś 
otchłani, z której na próżno usiłuje się wydostać.

Niekiedy w takich chwilach zjawiała się Emma ‘ nama­
wiała go: „Idź spać, Pete. Połóż się, już późno...”

— To okropna historia Emmo. Schiling przyszedł wtedy, 
namawiał mnie... nie usłuchałem go...

(j, c<
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Wiadomo Sportowe
W yścig Praga-Warszaiua 

zdecydowanie wygrali Polacy
W sp an ia ły  fin isz  W rzesiń sk iego  
u śród  entuzjazm u tłu m ó w

W ielka m iędzynarodow a im preza 1145 kim , w  sk ład  g rupy  czołowej 
sportow a zorgan izow ana przez re -  w chodzili n iem al w szyscy zaw odni- 
d akcję  „G łosu L u d u “ i „R udego P ra -  [ cy. W p ierw szej godzinie p rze jecha
v a “ znalazła w czoraj w ieczorem  
sw ój epilog na  stad ion ie  WP. W o- 
s ta tn im  akcie tego w ielodniow ego 
św ię ta  kolarzy  słow iańskich  w zięły 
udział dz iesiątk i tysięcy w arsza­
w ian , k tó rzy  obsadzili tra sę  w yści- 
gu, ip lugnącą od O kęcia przez ulice 
m iasta , aż do stad ionu  WP. P rze­
jeżdżających  po godzinie 18 kolarzy  
zgrom adzona publiczność w ita ła  e n ­
tuzjastycznie , obsypując ich w iązk a­
m i kw iatów . N a stad ion ie  udekoro­
w anym  flagam i państw  biorących 
udział w  w yścigu zgrom adziło  się 
około 10.000 w idzów . W loży hono­
row ej obecni byli w icem arszałek  
Sejm u tow. Z am brow ski, ttow . m i­
n is trow ie  B erm an, M odzelewski, 
W olski, am basadorow ie  H e jre t i O l­
szew ski, p rzedstaw icie le  dyplom a­
tyczni Jugosław ii, R um unii i Wę­
g ier, g en era lic ja  WP. O rgan iza to rów  
rep rezen tow ali red . K arn y  z „R ude­
go P ra v a “ i red . nacz. „G łosu L udu" 
tow . B urgin .

P rzy jazd  zaw odników  w yścigu 
P ra g a  — W arszaw a spodziew any był 
m iędzy godziną 17 a 18. Publiczność 
obsadziła stad ion  już o godzinie 16. 
Czas oczekiw ania na kolarzy  o rga­
n izatorzy  w yzyskali d la  p ropagandy  
lekk ie j a tle tyk i, boksu, ciężkiej a - 
tle ty k i i zorganizow ali zaw ody po­
kazow e z udziałem  zaw odników  A - 
kadem ii W ychow ania Fizycznego, 
S k ry  i Legii.

S z ta fe tę  o lim ip jską w ygra ła  d ru ­
żyna A. W. F. w  czasie 3,43,6, d rug ie  
m iejsce za ję ła  d rużyna  „S yreny" w  
czasie 3,43,8. W biegu na  2000 m e­
tró w  pierw sze m iejsce za ją ł M ań­
kow sk i (A. W. F.) w  czasie 6,14,4, 
d rug ie  Skrzypczak (OM TUK) 6,12,2 
i trzecie Dolecki (Zryw ) 6,23.

O koło godziny 18 p ierw sza p rzy ­
by ła  n a  S tadion, jak o  fórpoczta zbli­
żających  się kolarzy , ek ipa  dzienn i­
k a rzy  zagran icznych  i k ra jow ych  
o raz  członkow ie kom isji sędziow ­
skiej. k tó rzy  tow arzyszyli w yścigo­
w i n a  całej trasie . Im ien iem  dzien­
n ikarzy  czeskich re d a k to r  H ołupka 
przez m ikrofon złożył w  języku  pol­
sk im  hołd W arszaw ie, a z kolei re ­
d ak to r D obrow olski z Polskiego R a­
d ia  po inform ow ał k ró tk o  w idow nię 
o p rzeb iegu  ostatn iego  e tapu .

W 10 m in u t później nastąp iło  
W ielkie poruszenie. Publiczność w ata 
je  ze sw ych m iejsc i rozlegają  się 
okrzyk i „Polska", „Polska"! Na bie­
żni ukazu ją  się sy lw etk i p ierw szych 
ko larzy  z czołówki, k ręcących  noga­
m i w  zaw ro tnym  tem pie. P row adzi 
C hvojka (CSK), a tuż za n im  zn a j­
d u je  się P o lak  W rzesiński. W śród 
og łuszających okrzyków  publiczno­
ści P o lak  rozpoczyna finiszow ać i w  
zaciętym  po jedynku  n a  o sta tn ie j 
k rzyw ej n a  80 m e tró w  przed  m etą  
m ija  C hvojkę, m imo, iż ten  usiło­
w a ł m u zam knąć drogę. F in isz  się 
u d a je  i W rzesiński p ierw szy  p rzeci­
n a  taśm ę, zostaw iając  za sobą swego 
k o n k u ren ta  o 30 m etrów  w  tyle. 
D alsze m iejsca za jm u ją  C hieom ban 
(R um unia), P e ric  (CSB), N orhad ian  
(R um unia), D ordic (CSR), W andor i 
B ukow ski (Polska).

O sta tn i e tap  K ielce — W arszaw a, 
długości 186 kim , m ia ł k ró tk ą  h i­
storię. P o  5 godzinach jazdy, w  cza­
sie k tó ry ch  p rze jechano  zaledw ie

ła  g rupa... 22 km. K olarze, k tó rzy  
m ieli po 2 defek ty  gum , ja k  P an - 
tanescu  (R um unia) z łatw ością do­
gan ia li g rupę  czołową. N a . u licach 
G ró jca K ap iak  p rzeb ił gum ę, a  k iedy 
M ich oddał m u  sw oje koło, K ap iak  
ze zdum iew ającą  szybkością p o tra ­
fił dopędzić czołówkę. M nóstw o au t 
i m otocykl.stow  kibiców , w  m iarę  
zbliżan ia  się do W arszaw y, u tru d ­
n iało  bieg. Pod  T arczynem  Mich, 
k tó ry  cudem  u n ik n ą ł śm ierci, w sk u ­
tek  p o trącen ia  go przez m otocykli­
stę, .w siad ł na  ro w er W iśniew skiego. 
N a G rójeck iej K ap iak  w pad ł w  szy­
n ę  tram w ajo w ą  i m ocno p o tu rbow a­
ny, n ie  m ógł należycie finiszow ać.

INDYW IDUALNE WYNIKI 
8 ETAPU

1) W rzesiński (Polska) 6,21,12, 2) 
C hvojka (CSR) 6,21,12,2, 3) C hicom - 
ban  (R um unia) 6,21,12,6, 4) P eric
(CSR) 6,21,12,8, 5) N orhad ian  (Ru­
m unia) 6,21,13, 6) B ukow ski (Pol­
ska) 6,21,13,4, 7) D ordik  (CSR)
6,21,13,8, 8) W andor (Polska) 6,21,14,2, 
9) K re jcu  (CSR) 6,21,14,4, 10) C hor- 
va tic  (Jugosław ia) 6,21,14,6. Dalsze 
m iejsca zaję li Polacy  następu jąco :.  -  t r - j ' t v u .  o n ,  w  C l i  ( J U Ż

N ow oczek dw unaste , L eśkiew icz czas sp rzę tu

czte rnaste , K ap iak  dw udzieste  dzie­
w iąte, Ł azarczyk  trzydzieste  drug ie  
Jan k o w sk i trzydzieste  siódm e, Wy- 
ględa trzydzieste  dziew iąte  i Mich 
czterdzieste  pieprw sze.

WYNIKI DRUŻYNOWE ETAPU
1) R um unia  — 19,03,40,8, 2) CSR-1 

— 19,03,42,8, 3) C S R -II — 19,03,47,4.
4) Po lska I — 19,04,08,2, 5) B ułga­
ria  — 19,04,14, 6) P o lska — 19,08.20,2.
KLASYFIKACJA INDYW IDUALNA  

PO 8 ETAPACH
1) Z oric (Jugosław ia) 35,63,16,2, 

2) K re jcu  (CSR) 35,58,38,6, 3) K apiak  
(Polska) 36.00,06,2, 4) P e ric  (CSR)
36,12,18, 5) W rzesiński (Polska)
36,19,00,4.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA  
PO 8 ETAPACH

1) P o lska  I — 108,16, 56,6, 2) R u­
m un ia  — 108,38,11,4, 3) CSR I —
108,39,06,6, 4) CSR I I  — 108,48,03,4,
5) B u łgaria—110,24,09.6, 6) P o lska  II 
— 111,56.53.

W dw ie godziny po przejeździe 
zaw odników  przez Radom , kolarze 
s ta r tu ją c y  w  w yścigu W arszaw a — 
P rag a  w ysta rtow ali do b iegu p ro p a­
gandow ego na  tra sie  R adom —W ar­
szaw a. Z R adom ia w yjechało  38 za­
w odników  z 5-ciu  apństw : Czecho­
słow acji, W ęgier, R um unii, Ju g o sła ­
w ii i B ułgarii. K olarze polscy nie 
s ta rtow ali, gdyż w óz techniczny, 
w iozący ich row ery  z P rag i, zepsuł 
się w  drodze i n ie  dostarczy ł na

W yścig w ygrał V esely (Czechosło­
w acja) w  czasie 2:58:30, p rzed  Szol- 
m anem  (Jugosław ia) 2:58:30,2 i P ro ­
stak iem  (Jugosław ia) 2:53:30,4.

P o  zakończeniu  biegów  odbyło się 
na  S tad ion ie  W ojska Polskiego w rę-

Szczergj duch w sp ó łp racy  
d op row ad ził P olaków  do zw y c ięstw a

W ielki wyścig kolarski Warszawa  
Praga i Praga — Warszawa zakończyI 
się pełnym  triumfem polskich kolarzy. 
P rzyznajm y szczerze, że tak dużego 
sukcesu, ja k  zwycięstwo drużynowe w  
obu kierunkach, nie spodziewał się 
chyba nikt w Polsce, oczywiście, po­
za nielicznymi fanatykam i naszego ko­
larstwa. Tym  niem niej nie można na­
szego zwycięstwa traktować jako fuks, 
czy też brak szczęścia a prżedw ni- 
ków. Sukces Polaków byl w pełni za­
służony, w ywalczony w ciężkiej, za­
ciętej walce z klasowym i rywalami.

Oba teamy Polski I  by ły  zespoło­
wo lepsze od drużyn przeciwników. 
Nie mieliśm y co prawda takich indy­
widualnych asów, jak Czech Vesely

najlepszym i kolarzami Europy środko­
wej i Bałkanów udowodnił, że błędem  
były  decyzje w ładz, które uniemożli­
w iły  naszym szosowcom start w m i­
strzostwach kolarskich świata w roku  
1946 i 1947. Nie chcę tu bynajm niej 
twierdzić, że na tych mistrzostwach za­
jęlibyśm y pierwsze miejsca, chcę jed­
nak podkreślić, że ty lko  starty  w kon­
kurencji zagranicznej mogą nam przy­
nieść podwyższenie poziomu sportu. A  
tymczasem kolarze byli do tej pory 
dziwnie chowani w cień. W yjeżdża li 
za granicę lekkoatleci, bokserzy, p ił­
karze, a kolarze wciąż czekali na swój 
chrzest m iędzynarodowy (zeszłorocz­
ny w ystęp w Pradze był ty lko  drob­
nym epizodem). Dobrze, że się na-. . . .  /  l '   4- es /tu­

czy Jugosłowianin Prosinek (a jakim  j reszcie doczekali i, że udowodnili scep  
był przed wojną Napierała), ale m ie-i łykom , ile są warci.K °  ^ i "s* K ' u f j m r u i a / ,  ai e m*e- t lynom , ile sa warci.

drużyny oo lstaeiT fó™  „ 7  n T e l y Ż b ^ n t T *  * 7 ° ' *  * kotarx=mi raz >eszcztnu jem y  obecnie sporą s ła w ką  ko la rzy  w y k a zu je , ja k ą  wagą w  ro zw o ju  spor-d rużyny  polskiej, k tó ra  w ygra ła  w y­
ścig W arszaw a — P raga . N ajlepszy 
polski zaw odnik, S iem iński, o trzy ­
m ał row er wyścigow y, W ójcik — 
kupon m ateria łu , N ap iera ła , Rze- 
źnicki i Pietr-aszewski o trzym ali ze­
garki.

In d y w ; dualnym  zwycięzcom w y­
ścigu P ra g a  — W arszaw a w ręczono 
dziś n astępu jące  nagrody: złoty ze­
garek , s reb rn ą  w azę oraz m otocykl 
SH L o trzym ał p ierw szy  w  k lasy fi­
k ac ji indyw idualnej Jugosłow ian in  
Zoric. K re jcu  (Czechosłowacja) o- 
trzym ał row er, a K ap iak  m otocykl— 
nagroda d la najlepszego Polaka.

R ozdanie dalszych nagród nastąp i 
w  poniedziałek  dn. 10 bm. o godz. 10 
w  red ak c ji „Głosu L u d u “. Ltn

pierwszej kategorii m iądzynarodowej, 
Postawa zespołowa naszych kolarzy  

jest godna pochwały i specjalnego pod  
kreślenia. W  każdej drużynie panował 
duch w zajem nej współpracy, w szyscy  
pracowali na wspólne zwycięstwo, nie 
rzadko pośiuięcając swoje indywidual­
ne szanse dla kolegi, którego właśnie 
w danym momencie trzeba było w e­
sprzeć pomocą czy sprzętem. Ten mo­
ment w alki zespołowej należy jak naj­
silniej podkreślić. Polscy kolarze po~ 
kazali innym naszym sportowcom, jak  
się walczy o zwycięstwo barw biało- 
czerwonychi jak walczą prawdziwi re­
prezentanci Polski.

Sukces naszych kolarzy w tym  cięż- , 
kim  wyścigu, sukces w ywalczony nad i

tu mają kon takty  i starty  m iędzyna­
rodowe. Muszą to zrozumieć zwolen­
nicy startów na w łasnym  podwórku, 
którzy tą metodą do niczego nie do­
prowadzą.

W yścig „Głosu Ludu* i , Rudego 
Prawa** był ze wszech miar udaną im­
prezą B ył wielką m anifestacją przy­
jaźni narodów słowiańskich i bałkań­
skich, czego dowodem było olbrzymie 
zainteresowanie ludności na trasie w y­
ścigu w Polsce i Czechosłowacji. W y­
ścig ten był jednocześnie dowodem  
tego , jak  w ielkie znaczenie posiada 
sport na drodze wzajemnego poznania 
się bratnich narodów, na drodze m ię­
dzynarodowego braterstwa i pokoju,

J. JABRZEMSKl

Duże niespodzianki ligow e
Legia przegrała  z ŁKS 0:3

ŁÓDŹ f t  ci!, wł.). ŁKS zdobył wresz­
cie 2 punkty, zwyciężając na swym 
boisku warszawską Legię.1 Zwycięstwo 
łodzian jest w pełni zasłużone i Le­
gia może mówić o szczęściu, że skoń-

Reprezentacja M. O. — „MiIicjoner“ 11:5
. Skierka p rzegrał przez k .  o.

„ W a r t a " — „ K a d o n i i a k “  7 :9

RADOM  Rozegrany w Radomiu 
mecz pięściarski między drużynami 
poznańskiej „W arty* a „Radotnia- 
kiem", zakończył się nieznacznym zwy­
cięstwem drużyny gospodarzy w sto­
sunku 9:7.

Rozegrane w czoraj przed południem 
m iędzynarodow e spo tkanie  p ięściar­
skie między reprezentacją M ilicji 
jugosłow iańskiej a reprezen tacją  M i­
licji O byw atelskiej, zakończyło się 
zasłużonym zw ycięstw em  pięściarzy 
polskich w stosunku 11:5. W  obu 
zespołach znajdow ali się mistrzowie 
swoich krajów . W  zespole polskim 
w alczyli m istrzowie: A ntkiew icz w
wadze p! owej, Szymura w wadze 
półciężkiej.

Zawody zgrom adziły na kortach 
Lecfii ponad 6000 widzów, którzy 
miel: dość okazji do oklaskiw ania 
n iektórych walk, sto jących  na dobrym 
poziomie. Sym patię widowni zdobył 
sobie sędzia ringow y Jugosłow ianin 
Sto Janowic, dzięki obiektyw nem u 
piow adzeniu w alk i miłemu w yglądo. 
wi.

Przed zawodami krótkie  przem ów ie­
nia w ygłosili prezes klubu ..Gwardia'' 
płk. Konarzewski oraz przedstaw iciel 
gości, poczem odegrane zostały h y ­
m ny narodow e erbu państw . Jugosło­
w ianie w ręczyli polskiej drużynie w 
upominku puchar, natom iast nas* 
zaw odnicy Wręczyli gościom w spa­
niały buk ie t kw iatów .

Mecz rozpoczął się w alką w wadze 
muszej. N aprzeciw  siebie stanęli 
A ndrejevic (Jug.) i Patora (P) 
Pierwsza runda była w yrównana, 
albowiem zaw odnicy mało walczyli, a 
raczej w zajem nie się badali. W  dru­
giej Patora walcząc bardzo ostrożnie, 
uzyskał nieznaczną przew agę. Dopie­
ro w  trzeciej rundzie udało się Pola­
kow i ,, rozgryźć" Jugosłow ianina. 
Zwycięstwo odniósł zasłużenie Pa­
tora.

W  w adze koguciej przeciwko Pa- 
vlovicowi (Jug.) staną ł Sobkowiąfc 
(P). Pierwsza runda n ie zapow iada­
ła zw ycięstw a Sobkowiaka, k tó ry  
w alczył bardzo ostrożnie i w yraźnie 
się rezerw ow ał do dalszych rund. W 
drugiej rundzie Sobkowiak przystąpił 
do ataku  i kilka razy dobrze trafił- 
Jugosłow ianin przez cały czas dobrze 
blokował. W  trzeciej rundzie Sobko­
wiak w ytrzym ał do końca. Zawodnik

polski zebrał w ystarczającą ilość 
punktów  dla uzyskania zw ycięstwa, 
do czego przyczynił się również jego 
przeciwnik, k tó ry  otrzym ał ostrzeże, 
nie za nieczystą w a lk ę ..

W  wadze piórkow ej Stamenkovic 
spotkał się , z „bom bardierem ’' W y­
brzeża Antkiewiczem. Stamenkovic 
to typ zaw odnika tw ardego i uparte­
go, A ntkiewicz miał z nim ciężką 
przepraw ę zwłaszcza, że Jugosłow ia- 
n.n przetrzym yw ał mu rękę. Przez 
całą w alkę A ntkiew icz zasypyw ał 
Slam enkow.ca gradem  ciosów, a -w  
trzeciej ufndzie formalnie go zde­
molował. Zwycięstwo A ntkiewicz a 
m e nasuw ało najm niejszych w ątpli­
wości.

Szymankiewicza i upadł na deski. t*o 
chwili jednak przystąpił d0 ataku- 
Szymankiewicz, który otrzym ał ostrze 
żenie rzadko ty lko  celnie trafiał. Po 
Jugosłow ianinie, którego poprzedziła 
duża reklam a, spodziewaliśm y się 
w ięcej i jesteśm y przekonani, że w 
spotkaniu z Kolczyńskim lub Zagór­
skim wysoko by przegrał. Ogłoszone 
zw ycięstwo Dżepiny publiczność przy 
jęła z w yraźnym  niezadowoleniem.

Nieoczekiwanie piękną walkę, może 
jedną z najładniejszych w sw ojej 
karierze sportow ej, stoczył wczbraf 
Archadzki (P), k tó ry  m iał za przeci­
w nika Lazarevica (Jug.) Pierwszą run­
dę w ygrał nieznacznie Jugosłow ia­
nin, drugą natom iast, różnicą co n a j-

czyło się tylko na 3 bramkach. Łodzia­
nie mieli co najmniej 70 proc. gry i 
gdyiby wyzyskali chociaż połowę sy ­
tuacji podbramkowych, wygraliby róż­
nicą oo najm niej 5 bramek. Bardzo 
dobrze zagrała w zespole gospodarzy 
obrona i pomoc. Szczurzyńskj w bram ­
ce bez zarzutu. Naełabiej zagrał n a ­
pad, w którym tylko Baran był peł­
nowartościowym graczem. Zawodnik 
ten był jednym z najpracow itszych za­
wodników na boisku, wyzbywszy 6'ę 
egoizmu myślał przez całe 90 minut 
o grze zespołowej.

Jako  zespół łodzianie przewyższali 
znacznie drużynę stołeczną, w której 
zawiodła kompletnie linia, napadu. W 
pomocy najlepszy Waśko, okresami 
grający jako 6zósty napastnik. Szczu­
rek pod koniec pierwszej połowy ku­
lał. Obrońcy jak i Skromny nie p o ­
noszą winy za puszczone bramki.

Pierwszą bram kę zdobyli łodzianie 
w 15 minucie przez Janeczka, drugą 
w 75 znów przez Janeczka, zaś trze

su gości, k tórzy  ze strzału  Gleby i 
Forualczyka zdobyli dwie bramki. W i­
dzów 8.000.

Tarnovia — Wisła 2:1 (1:1)
TARNÓW (teł. wł.). Tarmovia, bę­

dąc jako zespół pod każdym wzglę­
dem lepsza w ygrała zupełnie zasłu­
żenie. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują u zwycięzców formacje defen­
sywne, w „W iśle" Filek, W apiennik, 
Gracz i Koihut.

Bramki zdobył; dla Tam ovii Stre*t 
i Rojek, d la  „W isły" Gracz.

Sędziował ob. Lap os ińsk i z  Sosnow­
ca. Widzów 6.000.

Polonia (Bytom) — Garbarnia 
4:1  (0 :0 )

BYTOM (tel. wł.). Polonia bytom­
ska spraw iła swym sym patykom m iłą 
niespodziankę, w ygrywając zasłużenie

x-  ---------------------------  z twardym zespołem G arbam i. Do
cia padła w 83 z karnego, podyktowa- I przerwy gra wyrównana. Po przerwie 
ńego za faul na Janeczku — zdobył Polonia narzuciła dość pstre tempo i 
ją Baran. ! dobrze usposobiony atak  po trafił strze

Widzów 12.000, Sędziował Przybysz I 1*6 4 bramki przez Krampieza, Kula- 
z Bydgoszczy. wika, W iśniewskiego i Cegła,rka. Ho­

norowa brrm kę dla gości zdobył Kali- 
Warta — Widzew 3:2 12:0) I  ciński.

Widzów ok. 6.000.
Widzew 3:2 (2:0)

POZNAŃ (tel. wł.). W rozegranym 
tu spotkaniu pomiędzy Widzewem a 
poznańską W artą — gospodarze po- 
konali gości 3:2 (2:0), Mecz s ta ł na 
niskim poziomie.

W arta w pierwszej połowie zapew­
niła sobie już zwycięstwo z jedenast­
ki strzelonej w 31 minucie przez Ka- 
źmierczaka oraz z płaskiego strzału  
tego gracza w 41 minucie. Kiedy zaś 
w 16 minucie po przerwie Skrzypniaik 
zdobył trzecią bramkę, warciarze spo­
częli na  lauraoh, dopuszczając do gło-

K r u ż a  n o k a u t u j e  

S s j  u i o n o i u i c z a

WROCŁAW (tel. wł.). Mecz bokser­
ski pomiędzy mistrzem Dolnego Ślą­
ska a zespołem Zjednoczenie Byd­
goszcz, zakończył się zwycięstwem 
Wrocławia 11:5. Sensacją spotkania by­
ła przegrana Symonowicza, którego 
znokautował na początku drugiego 
starcia Kruża. 1

B ratysław a— Z agłęb ie  7:1 (2:0)
KATOW ICE (teł. wł.). Na boisku w . Widzów ponad 10.000. Sędzia ob. 

Sosnowcu reprezentacja p iłkarska Za-1 Grabiński dobry. 
głęb>a poniosła stosunkowo wysoką po _ _________ __

S zy m u ra  „w y k a ń c z a “ B o g d a n o w ica  (F o lo  S A P )

K in o  „P A L L A D IU M "
(Godz. 13, 15, 19, 21. Dla Zw. Zaw. 17)

STALOWE 
SERCA

FIL M  PR O D U K C JI P O L S K IE J

Opowieść o nieugiętej walce i zwy­
cięstwie śląskich robotników nad 

okupantem.

N ieoczekiw ana sensacja  nastąpiła 
w wadze lekkiej, w której spotkali 
się M atic (Jug.) i Skierka (P.) W alkę 
tę Skierka rozegrał taktycznie n ie­
fortunnie i już w drugiej rundzie 
przegrał przez k. o- Zwycięzca Skier 
ki, to zawodnik szybki o silnym , su ­
chym ciosie. Pierwsza runda minęła 
na w ym ianie ciosów, podczas gdy  w 
drugiej rundzie Skierka dw ukrotnie 
znalazł się na deskach i został w yli­
czony.

W  w adze półśrednlej in teresu jącą 
w alkę stoczyli Borkovic (Jug.) i 
Iw ański (P). W alka zakończyła się 
remisowo. Iw ański mógł w ygrać, gdy 

j by był dobrze rozłożył sw oje  siły  na 
wszystkie trzy  nm dy.

Z najw iększym  zainteresow aniem  
oczekiw ana w alka w w adze średniej 
m iędzy mistrzem Ba Lianów Dżepiną

B* i  HI O

’Atlantic*
poc*. seassów : 

(fod*. 13, 15, 17, 21, 
dla Zw. Zaw. godz. 19

REWIA MŁODOCIANYCH TALENTÓW  
w sensacyjnym filmie produkcji angielskiej.

„POŚCIG”
Reź. C. Crichton. JProdnk. I. Arthur

mniej 3 punktów, w ygrał Archadzki 
Do końca trzeciej rundy prow adził 
Archadzki, dopiero w ostatniej run­
dzie w yraźnie osłabł i gong uratow ał 
go od możliwego nokautu.

Sędziowie przyznali zw ycięstwo A r- 
chadzkiemu. Jugosłow ianie zaprote­
stowali przeciwko tem u orzeczeniu 
sędziów.

O statn ią w alkę bardzo ciężką sto ­
czyli: Bogdanowie (Jug.) —  Szymura 
(P.). Tuż po gongu Jugosłow ianin 
rzucił się z furią na Szymurę, który  
został w yraźnie zaskoczony im petem 
przeciwnika. Pierwsza runda by ła  w y­
rów nana. W  drugiej Szymura k ilka­
krotnie celnie trafił, a w  trzeciej do­
słow nie rozniósł Jugosłow ianina. 
Zwycięstwo Szymury było orzekony 
w ujące.

Sędziowani w ringu fcpł. N euding. . .  1----T iNeucung
(Jug.) a Szymankiewiczem (P) na o-1 i Stojanovic, na punkty: Szymański, 
gół rozczarowała. W  pierw szej r a n - J Prendowski. Suszczyńskj i dw aj Jugo- 
dzie Dżepma natknął cię na kontrę I -słowianie. (Ltn)

K ielas m istrzem  Polski 
tu b iegu  na przełaj

LUBLIN (tel. wł.). W  Lublinie od­
był się na dystansie 7 tys. m. bieg 
na przełaj o m istrzostwo Polski z u - 
działem znąnych długodystansow ców  
K ielasa (Gdańsk), Dzwonkowskiego 
(„Zryw"’ — W łocławek) Czajikow 
skiego (KS „Syrena" ■/- W arszawa) i  
innych. N a metę, m ieszczącą się  n a  bo

isku sportow ym  przy Nowej Drodze 
w Lublinie pierwszy przybył Kielas 
(Gdańsk) w czasie 26:40,2 min. przed 
Dzwonko w skim (KS ,,Zryw" — W ło­
cławek) — 27:19,2 i Urbanem (KS 
„W isi? — Kraków) — 27:25.

M istrzostw a zakończyła uroczysta 
cerem onia w ręczenia nagród.

rażkę z dobrze grającym  zespołom 
Bratislavy. Zagłębie było przec iw n i­
kiem równorzędnym tylko do  przerwy, 
dzięki wielkiej ambicji ; ofiarności. 
Lepsi technicznie Czesi zdobywają w 
tym czasie 2 bramki ze strzałów  Klim­
ka. Po przerwie zagłębianie zagrał1 
jeszcze przez 10 minut na poziomie, 
później opadli zupełnie z sił i o*ddałi 
całkowicie inicjatywę Czechom, którzy 
zdobywają dalsze bram ki przez Su- 
berta i Szymańskiego po 2 oraz M ar­
ko 1. Jedyną bram kę d la  Zagłębia 
zdobył Król.

M istrzowie ki. A 
okr. w arszaw skiego

WARSZAWA. W rozgrywkach A 
klasy W O ZPN  w niedzielę padły na­
stępujące wyniki:

Bzura (Chodaków) ZWM Zryw 3:0 
(1:0). Punkty zdobyli dla zwycięzców 
Pawlak, Zaczkowski z wolnego, Kró­
lak.

Pogoń — Legia Ib 2:0 (0:0).
Syrena — Polonia Ib 5:3 (1:1).

O tw arcie sezo n u  w io ś la rsk ieg o  
p rzez s to łeczn e  klubp

W czoraj odbyło się u roczyste o- 
tw arc ie  sezonu w ioślarsk iego  w  sto­
licy.

Do W arszaw skiego K lubu  Wio­
ś larsk iego  „W isła" p rzybyli na  uro­
czystość o tw arc ia  liczni członkow ie 
k lu b u  o raz  goście. Po  w ciągnięciu  
n a  m aszt b an d e ry  spuszczono na  w o­
dę 12 now ych łodzi. S ekcja  w ioślar­
ska Z w iązku  Zaw odow ego P raco ­
w ników  Skarbow ych , należąca do 

W isły" p rzekazała  k lubow i m acie­
rzystem u  zbudow any w łasnym i s iła ­
m i budynek, k tó ry  pom ieści cen­
tra ln e  w ładze W. K. W. „W isła".

N a uroczystościach o tw arc ia  sezo­
n u  w odnego na  p rzystan i k lubow ej 
R KS „M arym ont" — byli obecni 
p rzedstaw iciele  w ładz, członkow ie 
k lu b u  oraz zaproszeni goście. Po 
w ciągnięciu  — przy dźw iękach  h y ­
m nu  narodow ego flag i n a  m aszt — 
odbyły  się  w ew nątrzk lubow e zaw o­
dy  kajakow e, w yścigi żaglow e (P-7)

oraz spo tkan ia  w  sia tków ce i koszy­
ków ce z R K S „R yw al". (K a St)

LIGA SZCZYPIORNIAKA
KATOW ICE. W ramach m istrzostw  

ligi koszykowej, Pogoń pokonaia do­
brą drużynę Chrobrego (Groszowice) 
w stosunku 5:4 (6:1).

KRAKÓW. Krakowskie „derby" o 
m istrzostwo Ligi Szczypiorniaka mię­
dzy AZS-em a ,,Cracov;g“ zakończyły 
się zwycięstwem akademików w sto­
sunku 9:4 (7:2).

CZARNI -  HOSTIVAR 2:! (! ;))
POZNAN. W czoraj odbyio się 

rewanżowe spotkanie hokeja na tra­
wie między drużyną wicem strza 
,Czarni" a zespołem czeskim „Hosti- 
v a r“, który w czeskiej lidze hokeja 
zajmuje ^beeme drugie miejsce za 
„Podolią Drużyna (Joznańska pono­
wiła swój ubiegłoroczny sukces, wy­
gryw ając tym razem 2:1 (1:1).


